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Zbrodnicza zabawa
ustalać swe życie według takich czy (innych 
programów, skoro te programy, a raczej ha: s,

iraków , 22 stycznia.
Ogólne narzekanie na sytuację wewnętrzną 

jest u nas nietylko uzasadnione, lecz przede- 
wszystkiem bardzo płytkie. W ym yślam y re się samemu nie -wierzy, którym anemu się quanti“  zohydzać w  oczach spoleczeń-

tysiąca „ocżu“  wdasnych, bacznie obserwują­
cych nasze życie wewnętrzne.

Dzisiaj zatem nie wolno pisać o wykryciu 
P. P. P., bo to w  oczach zagranicy kompromi­
tuje państwo (czytaj: narodową demokracje),

są tylko lotnym piaskiem R ów  pustych, w  k t i j ,V’olno jednak było p. Strońskiemu i wszystkim

wszystkim i wszystkiemu, oburzamy się i po­
mstujemy „na prawo i „na lewo“ , nie pomy­

ślawszy nad tam, iieśmy sami winni, jako spo­
łeczeństwo, jako szeroki ogól, czy jako organa 

opinji. Narzekając na takie czy inne stosunki, 
dogryzające nam dzisiaj do żywego, sami naj- 
bezmyślniej w  św ecie żyjem y w  jakiejś tępej 

hipnozie, nie haseł i programów nawet, ile ra­
czej pewnych mechanicznych, bezwładnych po­
ruszeń, nakręcanych na taką czy inną modlę. 
Raz wszedłszy jakieś błędne koło z jnaniac- 
k :m uporem obracamy się w  jego ciasnym 

obrębie, ulegając bezmyślnie sugestji słów i na- 
kręceń z góry, choćby te słowa i nakręcenia 
nieraz wprost sobie by ły  przeciwne.

Lecz o ile da się jeszcze zrozumieć taki brak 
krytycyzmu w  szerokiej masie (także inteligen­

cji, jak się okazało, stanowiącej bardzo podat­
ny materjał dla swego rodzaju otępienia ducho­

wego), to potępienia godną jest obłudna gra ze 
strony czynników, świadomie szerzących tę hi­
pnozę słów i pustych hascl, których sami się 
nie trzymają. Jest to oczywista najpospolitszy 

Cynizm, w ynikający z braku szacunku nietylko 
dla tych, do których się zwraca, lecz poprosi u 

dla siebie samego.
Cynizm ten, stosowany dzisiaj w  życiu pu- 

blicznem, głębokie poczynił szczeiby w  i luLu- 
rze duchowej naszego społeczeństwa, podrywa­
jąc wszelką silę tych czy innych ośrodków 

wewnętrznych jako dźwigni i motorów życia. 

Bo skoro wszystko można wykręcić, przekręcić, 

nakręcić, jak się żywnie podoba, jak dla celów 

doraźnych jest dogodnem,, to doprawdy, czy 

warto czeinkolwiek się przejmować, czy warto

zaprzecza. Cynizm, jako metoda aigumcntacjij 
a nawet organizacji, stał się uzisiaj tak po­
wszechny i uprzywilejowany, że nawet nikt z 

nim nie walczy, jakby uznając z góry jego 

„twarde“  prawo.

A  jednak sądzimy, że, o ile ma dokonać się 
jakakolwiek sanacja w  życiu puhhczncm, o ile 

ma nastąpić rozjaśnienie horyzontów we 
wnętrznyeh, muszą przedew szystkiem zmienić 

się metody oddziaływania na życie zbiorowe, 

muszą wreszcie zniknąć, a przynajmniej stra­

cić na swej dominującej sile, zatruwające nasz 

organizm elementy cynizmu, krętactwa, po pi o 

prostu pospolitego kłamstwa, dziś tak rozwml- 
mużnione na lamach niektórych organów pra­
sy, narkotyzujących szeroki ogól swych „wier- 

nych“  czytelników haszyszem słowa.

Świeżo właśnie znuwu mamy do czynienia z 
przykładem podobnego, pospolitego cynizmu, 
którego objaw musi najcierpliwszego w ypro­
wadzić z rówmowagi i do żywego oburzyć. Oto 
na lamach prasy „narodowej11 znajdujemy ubo­
lewania z powodu faktu, że opisywane w dzien­

nikach wykrycie konspiracyjnej organizacji fa­

szystowskiej w Polsce przedostało się na lamy 

prasy zagranicznej, gdzie w  następstwie oma­
wianie tej sprawy może nam poderwać autory­

tet. Najkrzyldiw ioj (jak zawsze zresztą) na ten 

temat komentuje p. Stroński na lamach „R zecz­

pospolitej11, rozdzierając szaty nad tak bolo-

stwa, a także zagranicy, osobę b. Naczelnika 
państwa i obniżać jego autorytet, a tern sa­
mem państwa. Doprawdy, nawet najtępszy czy­
telnik „Rzeczpospolitej111 który nie mógł jeszcze 
zapomnieć wszystkich podniosłych uwag p. 
Strońskiego na temat „kijowskiej w yp raw #1, 
czy też pamiętnych artykułów przeciwko za­

mordowanemu pierwszemu prezydentowi pań­

stwa polskiego, zaduma się chyba przez chwi­
lę nad tą znamiennością przekonań ( ,.pana po­
sła11, który dzisiaj krzykliw ie potępia to w ła­
śnie, co tak niedawno równie krzykliw ie sam 
uprawiał,

Z tak w yzyw ającym  przykładem cynizmu, 
jako metody zatruwającej atmosferę naszego 
życia, nie często chyba można się spotkać. To 

też jeśli pan Stroński rewelacje prasy lew icowej 
na temat F. P. p. nazywa ironicz, ue „dobrą za­
bawą11, to my postępowanie, którego sam daje 

przykład, nazwać nrasbny poprostu zbrodniczą.

zabawą, tern bardziej, jeśli w  danej sprawie jest 
się nie w  małej mierze co najmniej duchowym 

wspólwinowajcą zbrodniczego spisku. Bo chy­
ba nikt nie zaprzeczy, że ..ideologja11 pp. Pęko- 
sławskich, Gorczyńskich i innych nowoczesnych 
„Kord janów 11, schodzących do podziemi ko 
ścielnych, wyrosła ,,w' promieniach11 „ideolo- 
g jP p p  Stroń skieh, Nowaczyńskieh, Rabskich,

Z&ŁącznIki w ed te  um owy,

N r c z ek a  P .  k . O. Uo.956.
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C eny os łoazeń  w  z ło ty ch  po lsk ich  
ob lic zon e  po urzęcL k a rs ie  z ło teg o , 
po la w  m ewo codz. w  .M o n ito r z e *

w ypcwedzenlem  sobie gorącej walki. Zw ycię­
żyli konserwatyści, k tórzy też objęli ster rzą­
dów najpierw pod Bonarem Lawem, a następnie 
Ba! d winem.

A le  już po 12 miesiącach od czasu poprzed­
nich wyborów  Baldwin rozwiązał parlament i 
roznisat wybory pod hasłem ceł ochronnych. 
Y  ybory w ykazały, że ogól ludności angielskiej 

I wcale nie oczekuje zbawienia ekonomicznego
. .. . , , ...........................od ceł ochronnych i wogóle nie godzi sie na po-

tych najkrzykliwszych trybunów menawisci w  Utykę Baldwhm, który- mm o to n0 wyoorach
imię „Boga i O jczyzny11. ' (niepomyślnych d'a siebie nie myślał ustąpić, a

Jeśli dziś zatem tyle miejsca na łamach nawet odgraża! się, że na wypadek uchwalenia

dzienników zajmują relacje o P. P. P., jeśli dziś 
przez to sławetne „pogotow ie11 Polska się kom­
promituje, to winę tych przykrych następstw 
ponoszą także i ci, którzy jad zarazy zaszcze­
pili. N ie trzeba było broić, panie Stroński —  to 

nie byłoby ani P. P. P., ani może nawet ponu­

rego widma Niewiadomskiego. Dziś zaś znowu 
lepiej nie uprawiać w yzyw ającego cynizmu i 

nie rozdzierać szat z powodu „grzechów 11, które 

•wczoraj samemu się popełniało! Gra bowiem 
taka jest nietylko „dobrą11, lecz wprost „zbrod­
niczą11 ze względu na głębokie moralne spusto­
szenia, jakie -wywołuje, a jakie w  następstwie 
muszą prowadzić do nowych obłędów spisko­
wych i zamachowych.

---------------- oo,----------------
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KOSTEM I KRYSZTAŁ
dostarczamy ze wszystkich cukrowni z  n a tych ­
m ias t o  w em  za ła d o w a n iem  do wszystkich 
stacyj kolejowych w Polsce p o  cen ach  u rzę ­
d ow ych , C j. ś c iś ’ 0  u s .a lo r y c n  p rz e z  
R adę n a cze ln ą  r o ls k ie g o  F r z e w y s m  
Cnkrfl w n ic z e g c , plus 2%  komisowego, za za­
liczeniem, inKttBajno nuleżytości przez banki 

prowincjonalne.
Zamówienia zamiejscowe przyjmujemy ty lk o  
n a  p s in a  ład u n k i w a g o n o w e  lu t  k o m ­

b in ow an e . f i i r y s z  \i i  k os tk a , 148 
Kooeratywou, Związkom, instytucjom spofeczn., 
komunalnym, Magistratom i t. p. dostarczamy 

cukier bez żaaaego komis owego.
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ABPLi ŚWIECA
War&sswa, Zielna 1S.

T e le fo n  N r 82-11 1 26-36.
Adres telegraficzny: „Świecado Warszawa’1

w y  „trybun11, h-cz

snym faktem obniżan a naszej powagi w  oc/.tch dnia 21 bm. br. przed południem do gmachu 
zagranicy, skoro byle „Prager Presse11, czy lo ż%  • ^   ̂ • ^Branie przedstawicieli_sfer gospo-

„W ioner Morgenzeitung11, czy „Yossische Z e i - 1 'A , 'J rwania _ o pia- 
”  ^ °  ’ J ”  v, ach, zYiiązanycn z powstaniem Banku Pol-
tung11 za polskicmi pismami powtarza sensacyj-  ̂skiego. Prezes tymczasowego komitetu p. sena- 
ne wiadomości o „monarchistycznym11 spisku i tor K arp iń sk i, zakomunikował na wrstępie, iz 
w  Polsce, o skompromitowaniu osób, wysoko : Banku Polskiego został podpisany przez

t  rw o  ł)* prezydenta Rzeczypospolitej, "każe się prze-
i położone J. . to w jednym z najbliższych linmerów- Dziennika

ustaw. Komilot organizacyjny, powołany na 
podstawie t< go statutu, ustali w  najbliższych 
dniach warimjd zapisu na akcje i ogłosi pro- 
sce t, podając warunki do publicznej 'wiadomo­
ści i wzywając, do subskrypcji akCyj  
którego powstanie ma zapewnie zdrow^y ob ie" 
pieniądza, jakoteż stabilizacja pozwala liczyć 
się z powodzeniem subskrypcji. Nadmienię na­
leży, ze p. prezydent Rzeczypospolitej zapisał 
się jako pierwszy na liście akcjonariuszy Banku 
Polskiego, subskrybując 25 akcyj i podkreśla­
jąc tem samem znaczenie, jakie powstanie Ban-

j§fafiif Banku Polskiego
Pierwszym akcjonariuszem Banku Piskiego P. Prezydent Rzeczypospolitej 

Emisja biletów bankowych, — Pokrycie dla biletów w zlane i dewizach do 30%. — 
Uzupełnienie pokrycia przez srebro. — ZoLowiązania państwa do sumy 50 miijo■

nów złotych
Warszawa, 22 stycznia (P A T ). Tym czasowy 

komitet organizacyjny Banku Polskiego zwolal

w szlachetnem11 oburzeniu 

w yrok srogi wydaje, piętnując „zbrodniczo roz- 

■ pętane wym ysły lewicy, bawiącej się w stwa­

rzanie wielkiego spiska ‘.

I  kto to mówi? Pan Stroński! Tensam, któ­

ry  tyle. tyle artykułów na lamach tegosamego 
pisma wypisał przeciwko b. Naczelnikowi pan- 

jstwa, k tóry tak systematycznie obniżał jugo 

powagę, którego cenne spostrzeżenia cytowane 
oyły  w prasie nietylko zackodmo-euiopejskicj, 
lecz także w  „istinno-russkiej , wrogiej nam 

I prasie sowieckiej. Lecz w tedy nie było to „zbro- 
dnią11, bo było to dogodne dla doraźnych ce- 

! lów  partyjnych, bo wiodło to do za. hw ianla 
iowiska „znienawidzonego11 człowieka. Dzisiaj 

jednak, gdy przyjaciołom p. Strońskiego po- 

1 winęla się noga i nastąpiło wykrycie rzeczy 
[naprawdę zbrodniczej, nie wolno o tem pisao, 

1 y  się zagranica o tera nie dowiedziała, jakby 
ra zagranica nie miała, oficjalnie i nieoficjalnie,

ku Polskiego posiada dla rozwoju gospodarcze­
go i fiiutnso-ft ego całego państwa.

Warszawa, 22 stycznia (A W ). Dzienniki pu-* 
dikują w yciąg i ze statutu Banku Polskiego, w

woi»rn  meufności przez parlament, rozwiąże 
go i znowu odwoła się do wyborców. T e j ry­
zykownej dla całego stronnictwa groźby Bald- 
win nie wykonał. Czekał na votum panameu- 
tu.

Walka ro eg ra ła  się wczoraj na posiedzeniu 
Izby gmin. Maedonald imieniem Labour Partv 
postawił wniosek o wyrażenie gabinetowi Bald- 
wina votum nieufności. Imieniem partji liberal­
nej oświadczył sie za wnioskiem Jonn Simon. 
Przemówił następnie Chamberlain „pro domo 
sua'1, reklamując dla s:ebie kierownictwo partji 
konserwatywnej, poczem zabrał glos Baldwin 
w  obronie swoich rządów. —.

$ Wobec rządu robotniczego —  w-ywodził 
Baldwin —  który teraz powstanie, zachowy­
wać bedą konserwatyści stanowisko krytyk i 
społecznej i rzeczowej, bez szykanowania tego 
rządu i utrudniania mu pracy11.

Baldwin zakończył oświadczeniem, że wedlo 
jego głębokiego przekonania o przyszłości An- 
glj: zadecydują dwa stronnictwa' konserwatyści 
i socjaliści (Labcur Party). Rolę liberałów' uwa­
ża on za skończoną.

Z kolei przystąpiono do glosowania nad wmio- 
skiem o votum nieufności dla rządu. Wnmsek 
nrzfc£22d! gfcsam1’ partji robotmezej i liberałów 
(352 g łosów) przeciw glosom konserwatystów 
(252 gSosów).

W ynik glosowania powitano na lawach socja­
listycznych i liberalnych burzą oklasków.

W  czasie glosowania obecny bvł wr Izbie ksią­
żę W alji i książę Jorku (dwaj synowie królew­
scy).

Dzisiaj ponownie zbierze się Izb gmin, a pre-którym najważniejsze znaczenie posiada roz 
dział 4-ty. traktuj.jcy o  enusii biletów banko- mjer Baldwin zawiadomi ją oficialrJe o dymisji 
wych. A rtykuł 52 statutu powiada, że obieg 'gabinetu. Izba odroczy się do dnia 11 lim , a
biletów liankowych powinien być pokryty co- 
najmniej w  30 procentach 1) zapasem złota w 
monetach i sztabach, 21 w  zapasach walut za­
granicznych. 3) w zapasach dewiz o niewątpli­
w ej zdolności płatniczej. A rtyku ł 53 wskazuje, 
że pokrycie biletów barkowych ma być pokry­
te yvailościowymi yyalorami wskazanemi w art. 
52, uzupełnione będzie zapasem srenra wedic 
yyartości w  zlocie, zapasem monet polskich 
srebrnych i bilonem niewyżej 5 proc. emisji. Zo­
bowiązania sk?rbowe państwa z tytułu udzie­
lonych Bankowi przyw ilejów  bankowych r_ie 
mogą przekroczyć sumyr 50 rniljenćw złotych 
i zabezpieczone zostaną wekslami i innemi war 
tościami. A  tryk u.} 55 glos.i że Bank wfm ienia 
na każde żądanie złoto na bilety bankowe.

yv1edy Macdonalu, utyyorzywszy w iym  czasie 
rząd, wypow ie swoje ekspose.

Bpislsii
FfitcUsiićłlL utworzy nowy gabinet

Kraków, 22 stycznia, jsfielda i Gladstone4a) stawało się coraz widocz- 
System dyvóch ptroąnictyy parlamentarnych: niej przeżytkiem  historycznym, a próba -współ 

torysóyy i w igów  przeżył się już yv A ng lji od nego rządzenia libierałów i unjonisiów za eza-
szeregu lat. Kolejne ouejniowanie w ładzy to 
przez pierwszymi), tc przez drugich, będące w 
rozkwicie za czasów Disraeliego (lorda Beacon

sów L, Georgea róyvnie niedługo trwała. Kon­
serwatyści i liberali zerwali z sobą całkowicie i 
do wyborów poszli nie tylko samoistnie, ale z

!lis. Jordaens Jak nieprzytomny 
j spojrzeniem wyrw 
szego upojenia 

s w i orząc temu, co
—  Odejść? O, nie, nic! Za ni.c!

2 ! —  K iedy muszę —  powtórzyła
wyrwać się z jego rąk. 

n ,ż.ąee usta szcntalv przytłumionym od wzru- Zduszonym, zmienionym, głosem krzyknął:
Jzen ia g ło sem : ‘

KiEStZPIECZltk lilii

Z  m i n i s t r ó w

Łprawr ^cziciccia. — Wewnętrzna nfr 
łyczka dat arowa

Warszawa, 22 stycznia (A W ) Rada ministrów 
powzięła wczoraj szereg doniosłych uchwal m. 
innemi przyjęto projekt ustawy na wypadek 
bezroboc.a. Sprawa pokrycia kosztów  akcji u- 
bezpieczenia będzie przedmiotem specjalnych 
narad ministra skarbu i ministra pracy i opier 
ki społecznej. Główmy nacisk będzie położony 
la wkładkach pracodawców i robotników.

. yzatem Raca ministrów uchwaliła wniosek 
ministra skarbu o wewnętrznej pozyczce dola­
rowej.

Powrót min. Zam oys^s^c
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 22 stycznia. W czoraj do minister-; 
stwa spraw zagranicznych nadeszło zawiado­
mienie, że monster Zamoyski wraca do W ar­
szawy 21 lub 28 bm.

Gdy służąca wyszta. L ila  zapieniła się z gn io

,Oiag iłalsz’
chciała

ta! Moja jedyna! Musisz być moją, tylko moją!
Padł na kolana, objął rękami je j nogi i pirzy- 

wa.rl do nitch pocałunkami. Chciała się od nie­
go  uwolnić, lecz me mogła, a on urywanym, 

Nie, "nie pójdziesz. Liluś, n io . pójdziesz, szarpiącym głosem mówił dalej:

wany.,
III.

L iln ć ' p r™ v 7 ł i ś  n a reszc ie ' Co za M ie j lito ść  nadem uą,
“ * - •y'' Ł dzisz, co się zc mną dzieje, głowa moja plome. śliwy. Boree moje i dusza targają się w tej wal-

To  byłoby nieludzkio, gdybyś teraz odeszła ce. T y  musisz, musisz sćę zgodzić. Liluś. O ty

Liluś!
-',J! zęście!

Przypadł do je j rak z koniem uwielliieniem. To  byłoby ,
"  Przyszłam. Prz% icż mówiłam, że przyjdę, odmume. Ldus, L ilu j —  teap t.
Zdjęła kapelusz i odgarnęła z czoła bujne, I —  Y  iesz. ze na innie czekają._

',Zarne włosy. Paitrzył na nią z bezmiernym z a - ' —  Ach! Prawda. c. A łe_ ja  juz dłużej a
th'vymm, jakie u ś psicm. tidiwem Tp^jizcniem. kiego życia znieść nie mogę. Tej strasznej, drę-j —  Nio przeczuwałam tej dramatycznej ece- 

Moja śliczna, uwielbiana. Miłość moja ku eząccj męl.i, że ty należysz do mneg>o. Ja nie ny, bo nie byłabym przflteław 
ntcwtiri-zi Tnmin -nr PTiriup. 7.Hp^.fimwfino pja rinlfti grobie. A le nie. W iem  zro^zt^. T^ilus! pjo mówisz^«e  prowadzi mnie w  cudne, zaczarowane wiem, co dalej zrobię 

.tuiny, upajam się tobą do szalu, do obłędu. T y  musisz wziąć rozwód!
Y ę  tylko tobą. Liluś, ty, ty... Gdy padło między nich to słowcą w  oczach

Dobrze już, dobrze, ty mój dz,iec;aku. L iii zaiskrzyły się dziwne ogniki. Spytała 
Przesuwała ręką po jego miękich, popielą^ zimno: 

to-płowych włosach, które gładziła zawsze z —  Rozwód? Rozwód? Dlaczego?
I rzyjemnością. i patrzyła mu prosto w  jasne! W  wyobraźni je j stanął mąż, ów  poczciwy, 
° ls-zy dziwimm, zagadkowem spojrzeniem. Ogni- j dobry, dający pieniądze na wszystkie zaiehckim- 
' t y  prąd przeszedł mu przez ciało, przyczajona,'k i, mąż, który jej n igdy w  mesztem nic prze- 
Łłucha żądza poczynała się zamieniać w  rwący szkadznł. W łaściw ie popełniła mezalians, wy- 
'ybuch wulkanu. Rzucił się i chwyci! ją  w :chodząc za przemysłowca, lecz nie żałowała 

"we spragnione ręce, dusząc nieomal w kurcze- tego. Czemuż ona, miałaby się z nim rozwodzić? 
wych1 uściskach. _ _ Dl; kogo? Dodała zatem chłodno:

)c”y  je j zaszły niewyraźną mgłą. Trwało t o ’ —  Tadziu! Zapominasz yridoczme o naszej 
mcdlugo. Nagle Lila otrząsnęła się i rzekła, umowie. ZgodziRś się n igdy niczego w ięcej 
odsuwając go od siebie: jodamnio żądać.

lasze juz isć. &as na mnie. 1 —  Tak, przyznaję. Lecz ja nie wiedziałem,

—  "Pei1 idjGta. jak  on m igł? I  czego więcej 
chciał odemnie? Taka nieprzyjemność. Żeby

.o mąż s;ę nie dowiedział. Chociaż on... __
i , . . , . niacimęła ręką.

ia t ro ch ę  ten7  S£ T v C®  n ^ l o w i e k .  stery, niepozom y i zasu- 
ją_ chę ten „uuzy dz.cciak . Ostatecznie szo-ny w«uimł ie do ńoknin i starał rmw
miała go  impra-wdę dosvć i v końcu bała siu d m i • - 1 J stanąt przy
Tum rr-tni-rio '.K'>tłLUi V się* Oizwmcli. Bystre, dziwnie szaro oczy jego ob-

hisUtTie11 ' ° 7  i akM  wzuciłj L ilę  badawczem, nieehętnem spojrzę-
z k o c l i n d - i u !  ni°  ,C,' Ce; lu,Jl!a mieć nicm, pod którem zmięszała się. V% izek ’l dc 
■  f  i k ł° ^ '  ‘Jitinlziwszy się dość niej przenikliwym głosem:

ty lico zabawką..; —  dławiące łzy  zdusiły mu różowa kołdra w i t  i ’ - •J>cdwabn;b —  P ™  Tadeusz zastrzeli się dziś w n0Cy. 
’  - - y  U ' k ° łd rą, wyciągnęła przed sieb.e yypi.-- Na biurku zostawił tę kartkę, którą oddałem.

tzczr no i wyman'curowane ręce i pi zyg ląd a jąc1 Strzał, był trafny, w samo serce. N ie musiał się
się im, myślała, o  stanowczem zerwaniu z Ta -(d łu go  męczyć. To  był taki dobry pan.

nad mo-ją miłością. W i- i —  Męczę się tak okrutnie. Jestem nieszczę

ty ,. ................. .
ty! moja! Ż“brzę twej plaski! Ja nie mogę być wcześnie, leżała 
tylko zabaw’ 
dalsze słowa

Liluś! oo ty  mówisz? N ie szarp mnie. T y  
przecież jesteś dobra. "Wysłuchaj mnie.

Zniecierpliwiona odepcimęła go  brutalnie, 
mówiąc szorstko:

—  Mam cię dosyć. Nudzisz mnie oddawna. 
N igdy cię nie kochałam.

—  Liluś! Liluś! Co ty  mówisz? Jak możesz? 
Zastanów się. Coś ty  ze mnie zrobiła?

Przypadł jeszcze raz do niej z pobladłą, 
drgającą twarzą, chcąc ją  uchwycie, lecz zmie­
rzyła go_ ostrem, jak  nóż, spojrzeniem i za ­
śmiała się gardłowym śmiechem, drwiąco wy­
rzekłszy:

—  Głupiec!
Skulił się, jakby pod uderzeniem szpicruty 

i padł na kanapę z cichym jękiem, kryjąc twarz 
w  dłoniach. Uszu jego  doszedł trzask zamyka-

Z i  ńę weszła niewola,na slużaca, niosąc- 
ust ze sio wami:

‘ dztawiek jak ’ś nieznany przyniósł ren 
wt w tej c wili i  prosił, abym pani natych­

miast doręczyć.
Przez jednto Agn ien ie cl ta Lii? się zawahała, 

focz rozerwała szybko kopertę, z której wypai- 
, 1 -tłr k Teczka. R a  niej nerwowem, niewy- 

raznem pternem było napisane:
,,Lilus! Mimo wozysUco, myśl moja jest 

wciąż przy tobie. Kocham cię, R cz zabaw­
k i  l  rc nie mogę, raczej odejść mi. A  je­
dnak będę tw ój po śm/erci, tailc, jak  jestem 
w  tej ostatniej chwili życia. Tadeusz11. 

L ila  przebi ;gła oczym a tę parę słów, zbladła 
i rzekła do służącej:

—  W prowadź tu tegc człowieka 1

—  Czy zwłoki leżą w domu?
—  Dotychczas tak.
—  Proszę pana bliżej.
L ila sięgnęła, ręką do portfelu, wyciągnęła 

storntad banknot i chciała mu go wręczyć, lecz 
on popatrzył na mą pogardliwem spojrzeniem 
i nic nie rzekłszy, odwrócił się ku drzwiom. Za­
wołam za nim:

—  Proszę pana. Jak widzę, by ł pan przy­
wiązany do pana Tadeusza. Zatem na pamięć 
jego proszę pana, aby nie opowiadał nikom-i 
o t-em, że pan Tadeusz pisał do mnie przeć 
śmiercią. Tak  będzie najlepiej.

—  N ie potrzebuje się pani obawiać —  po 
spieszył ku drzwiom i, nie ukłoniwszy się joj 
wcalę. wyszedł.

(Dok.
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Tamoico pod ogniem dział amerykańskich
Berlin. 22 stycznia (P A T ] Donoszą z N o w e -1 i rozpoczął ostrzeliwać wojska powstańców me­

go Jorku , że krążownik amerykański „V irg i- ksykańskith. 
nia“  w sobotę nr"e!amal blokadę portu Tanipico 
■ B B a a B M — a a — m — a —

- 00 -

mpa ł s c  T r o c k i e g o
Tracki p^s?dtonv o stosunki z monarchistami

(Telegram własny „Nowej Reform y11).

Londyn, 22 stycznia. Dzienniki tutejsze przy­
noszą następujące szczegóły o szturmie na pa­
łac Trockiego, wykonanym podobno przed kil­
ku dniami:

Trocki mieszka obecnie w pałacu, który na­
leżał niegdyś do pewnego magnata naftowego. 
Pałac ten, otoczony wysokim nntrem, znajduje 
się pod ciągłą strażą policji i wojska.

Przed kilku dniami przyjechały przed bramę 
żelazną w murze około pó'nocy samochody cię­
żarowe i 7. uzbrojoną załogą. Przywódca tych 
Judzi zażądał w  imieniu czeki otwarcia bramy. 
Ody dozorca bramy odmówił, żołnierze wysa­
dzili w powietrze bramę za pomocą dynamitu.

A le  wszedłszy poza bramę żołnierze i towa­
ru yszący im urzędnicy natknęli się na.silne zasie 
ki dru ciane, poza krótemi zgromadziła się war­

ta pałacowa, która natychmast powitała ataku­
jących salwą karabinową, kładąc trupem dwóch 
urzędników.

Równocześnie straż pałacowa chciała telefo­
nicznie zawezwać pomocy, ale druty telefonu 
były  przecięte. A le  jeden z szeregowców' straży 
pałacowej dostabsię niespostrzeżenie na ulicę rojn?v 
i sprowadził odsiecz. W tedy wysłannicy czeki *’ 
wycofali się, uciekając pośpiesznie.

Owej nocy Trockiego nie było w  domu. —  
„C zeka" oświadcza, że sprawcy zamachu pod­
szyli się pod nią. Trocki przyjął to oświadczenie 

, do wiadomości
Obecnie obiegają w  Moskwie pogłoski, jako­

by Trocki nawiązał stosunki z monarchistami.
Pod pozorem zaprowadzenia rządów carskich 
ma Trocki cbjąć dyktaturę.

—  Odpowiedź dość trudna. Ja osobiście uwa­
żam parlamentaryzm za jedynie możliwą formę 
ustroju państwowego, na te czasy za w ielką 
zdobycz i ludu i demokracji, gdzie głos i prawo 
ma człowiek, a nie majątek, przyw ilej i urodze­
nie. Klub mój jednomyślnie uznał, że wady tego 
parlamentaryzmu, należy usunąć i powziął już 
naw et pewne uchwały w tym kierunku.

—  Jak p. prezes ocenia stosunki wewnętrzne 
pod względem społecznym?
—  Jako w  wysokim stopniu anormalne, albo­

wiem nasz ustrój państwowy iest jednym z naj­
bardziej postępowych, a stosunki wewnętrzne 
są pozostałością pod wielu względami z czasów 
przedrozbiorowych. To  stanowi jedną z bardzo 
poważnych przeszkód do spokojnej i stałej pra­
cy. I  dopóki przeszkoda ta 'n ie zostanie usunię­
ta, o takiej racjonalnej, celowej i planowej pra­
cy mówić dzisiaj niepodobna .

—  Pan prezes ma zapewne na myśli reformę

Mm
Mediolan, 22 stycznia (A W ). „Corriere della iktaturze. Z Madrytu wysłano już do San Seba- 

Sera“  donosi z Madrytu, że w  San Sebastian stian oddziały wojska, celem zgniecenia buntu, 
przyszło do buntu wojskowego przeciwko dy-1  oo-------------- —

Nie tylko reformę rolną, ale też i tych 
kterzy stoją na przeszkodzie do je j przeprowa­
dzenia. Tak dobrze za je j przeciwników inva 
żarn tych, którzy w yżej stawiają własne „ ja “ 
nad dobro państwa i inas ludowwcli, jako też i 
tych, którym w ięcej chodzi o pryncypja aniżeli 
o rzecz samą.

—  Jak sobie p. prezes wyobraża horoskopy 
nasze na przyszłość?

—  Zbyt różowo nie patrzę. N ie widzę też 
beznadziejności. Mam dużo w iary w powodzenie 
rządu obecnego, o ile nie zejdzie on z wytknię­
tej drogi i zużytkuje należycie prace po­
przedniego rządu. Miąłbym jednak w ielką oba* 
y/ę, gdyby rząd nie był w  stanie opanować sy­
tuacji. Na tej dziedzinie się'-zatrzymuje, gdyż 
od tego wszystko inne całkowicie nieomal zale­
ży.

K
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Od w to rku  dn ia 22 stycznia fc. r .

99FCffl T R U J E "
znakomity dramat z życia władców m >rza w  7 aktach,

W  głównej roli R E N E E  S Y L V A I R E  i  L E O N  M A T H O T „

Zatory lodowe na Skawie
Nicsiczpieczeitstwo fjowoeizś w Krakowie na razie minęto

jednak m e jest groźny, gd y ż  poniżej W isła jest 
praw ie wolna od lodu.

Kraków, 22 stycznia.
(s ) W skutek nagłego  obniżenia się tem peratury 

n iebezpieczeństwo powodzi, k tóre zagrażało K ra ­
kow ow i* na razie m inęło. Stan w ody  na W iś le  w  
dniu dzisiejszym  od 8— 12 w  południe pozostał 
bez zm iany i sięga na w odow skazie koło mostu 
Zw ierzyn ieck iego  do wysokości -|-0‘20, tj. 2 m e­
try  40 cm. ponad stan normalny.

Od 'Czernichowa do mostu zw ierzyn ieck iego  lód 
częściowo stoi, od klasztoru Norbertanek do uj 
ścia W ilg i] w oda jes t bez lodu. P rzy  starym  mo­
ście podgórskim  u tw orzył się zator lodow y, k tóry  |urząd gm inny.

Sajrri na restai.racię Wm siu
W czoraj odbyło się posiedzenie komisji bu­

dżetowej Sejmu, która obradowała nad prelimi­
narzem budżetowym min. robót publicznych. 
Sprawozdawca poseł Ramocki postawił między 
innemi wniosek, aby wystawić pozycję na grun­
towną restai rację zamku na W awelu, dalej

pitalu —  oczywiście w  pewnych granicach —  
do udziału w  subskiypcji.

„ II. K rr je r  Codzienny" poświęca uwagę dro- 
żyźnie, coraz dotkliw iej /dającej się we znaki. 
Pismo w zyw a społeczeństwo do samopomocy, 
ale domaga sic także akcji rządu. „U. Kurjer 
Codzienny" zaznacza, iż jest bezwzględnym

O tsłenietie fcttlty aa cześć
ki

zamku królewskiego w W arszawie oraz innych j przeciwnikiem etatyzmu, jednak interwencję
gmachów reprezentacyjnych w  sum.e 200.0C0 
złotych, zamiast projektowanej sumy 148.660 
złotych.

Finanse komunalne I pomoc 
państwowa

Z Warszawy donoszą:
Pomoc finansowa dla zrujnowanych wskutek 

w ojny gospodarki miast była dotychczas poważ- 
neni obciążeniem budżetu skarbu państwa. — 
Obecnie sytuacja pod tym względem uległa ra­
dykalnej zmianie na lepsze: waloryzacja, orał 
inne zarządzenia sanacyjne mimsterjnm skar­
bu w ydały i w tej dziedzinie swoje owoce.

Warszawa już w  tym  miesiącu obejdzie się 
bez pomocy skarbu państwa; Łódź juz od sier­
pnia nie korzysta z pomocy finansowej skarbu: 
miasta b. zaboru pruskiego również nie zwra­
cają sie już o pomoc do rządu.

Z większych miast tylko Lw ów  i Kraków są 
w tej sytuacji, że będą w  tym miesiącu prawdo­
podobnie potrzebowały pewnej pomocy finanso­
wej, która będzie im udzielona w formie zwa­
loryzowanych pożyczek na dochody miejskie. 
Fakt, że te dwa miasta nie m ogły się jeszcze 
obyć bez pomocy państwa, tłómaczy się znacz­
nie szerszym zakresem działalności, który te 
miasta posiadają w porównaniu z miastami b. 
Kongresówki i W ielkopolski.

W arszaw a, 21 stycznia.
W czo ra j o godz. 12 w  południe odbyła się w 

w ie lk ie j auli uniwersytetu  w arszaw sk iego u roczy­
sta akadcm ja żałobna ku czci studentów uniwer­
sytetu, po leg łych  na polu chw ały w  latach 1918—  
1920 w  otironie O jczyzny. N a  podwyższeniu za­
siadł w  togach uniw ersyteck ich senat akadem i­
cki z rektorem  Ign acym  Łyskow skim  na czele. 
M iejsca honorowe za ję li: de legaci w ładz, wojska, 
instytucyj i o rgan izacy j społecznych, oraz rodźm y 
poległych. A rm ję  reprezentow ał gen. Serda-Teo 
dorski. P rzyb y li rów n ież delegaci senatów  i m ło­
dzieży  akadem ickiej pozostałych  w yższych  iwzel-

(s) Do lut, okr. dyr. robót publicznych nadeszły 
w iadom ości z "W adow ic , że w czora j u tw orzyły  się 
2 za tory  lodow e na Skaw ie, tj. w Zem brzycacn 
pod Suchą na długości około 130— 150 m etrów  1 
-yó n ietia  wysokości.

Dziś woda opada i za tory  okazują się, że nie 
będą niebezpieczne. Na potoku  Cliuczenka u tw o­
rzył się m ały zator i  zalał jeden nadbrzeżny dom. 
Dal.-ze n iebezpieczeństwo zostało zażegnane przez

KRONIKA
K raków , 22 stycznia. 

N A  C Z W A R T E J  S T R O N IE  D Z IE N N IK A  za
m ieszczam y następujące artyku ły :

Pow iększen ie  dochodów  .skarbu państwa. —  
Zastój ekonom iczny w  R osji. —  EmigraucPt ruscy 
giną z głodu. —  Ilarden  o W ilhelm ie. —  Ze spor­
tu. —  Rozm aitości.

rządu w  w yjątkow ej chwili obecnej uważa za 
celową.

Pismo domaga się przedewszystkiem spełnie­
nia przez rząd postulatów delegacji spożywców, 
przedłożonych przed kilku dniami premjerowi.

„Id zie  o: utworzenie rządowego zapasu 
zboża dla miast i spółdzielni, projektowanego 
jak wiadomo, już dawniej. 1

„Ponieważ decydującą o drożyźnie jest 
niejednokrotnie kwestja gotówkowa, przeto 
należy żądać, aby organizacjom spożywców 
dawano kredyt przynajmniej w  tych rozmia­
rach, jak go otrzymują kupcy i przemysłow-

°y- • , .„W ym agane jest także przywrócenie ulgi 
taryfy kolejowej dla przewozu węgła, spro­
wadzanego bezpośrednio przez miasta, oraz 
inna kalkulacja cen cukru, to jest umożliwie­
nie częściowej zapłaty w  miarę zbytu".
Nakoniec polemizuje „K u rje r" z min, Grab­

skim. opowiadającym się przeciw oim niczenlu lfikicj ktwiy podniósł, że w tej samej sali od- e 
w ywozu zboża. MmisWr uważa to za j sift werbuuck do w s z y s t k i c h  rodzajów bro-j

(s ) 61 R O C Z N IC A  P O W S T A N IA  S T Y C Z N IO ­
W E G O . Dziś o godz. 9 rano odbyło się w koście­
le garn izonow ym  św. P io tra  nabożeństwo ża łob ­
ne za dusze poleg łych  bohaterów  w powstaniu 
styczniow em . W  nabożeństw ie w z ię li udział we­
terani z 63 roku, dow ódca okr. korpuśnego geu. 
Kuliński, dowódca obozu w arow nego gen. G óre­
cki, korpus oficersk i oraz delegacjo wszystkich 
oddzia łów  w ojskow ych , stacjonowanych w  K ra ­
kow ie.

P O S IE D Z E N IE  K R A K . R A D Y  M IE J S K IE J
odbędzie się w  p iątek o godz. 5 po poł.

(s j P O W R Ó T  Z IM Y . P o  k ilkudn iow ej odw il­
ży  ranek dzisiejszy p rzyn iósł nam z powrotem  
zimę. Śnieg ubieli! dachy, place i  ulice m iasta 

p rzy  2-stopniowym  mrozie.
O S U W A N IE  Z A S P  Ś N IE Ż N Y C H . W o jew ódz

ni warszawskich. P od  ścianami stanęły delegaojfe | two krakow sk ie te legra ficznem  zarządzeniem  do 
korporacyj studenckich ze sztandarami, poza tern I vc,zystk icli starostw  w  obrębie w o jew ództw a  po­
solę w ypełn ili szczeln ie kotedzy poleg łych  —  stu- [ lec-ilo spioszne usttw.Jiie zasp śnieżnych z d róg  i 
denei uniwersytetu. W ie lk i niebieski sztandar u io -f a zw łaszcza do jazdow y cii do stacy j,ytetu
uersyteck i, spow ity  krepą, um ieszczono 
kyhorow ą asy-Lą obok trybuny.

P o  odegraniu marsza żałobnego Chopina
gajcinu Akadcm ji przez rtfctora D yakow sk iego,

w raz z ko le jow ych , de w zględu  na m ożliw ość w y lew ów  
został zorgan izow any w o jew ódzk i K om ite t pow o­

żą- dziow y.

w ygłos ił p iękny odczy t znakom ity h istoryk Sum 
leński na tem at udziału m łodzieży  polskiej wcleń
wszystkich walkach o n iepodległość Po lsk i w  o- 

statuich 150 la lach .
% ko le i zabrał g los  p rzedstaw icie l m łodzieży

twierdząc, że najpóźniej w marcu kon.junkt.ura
zbożowa zm ien i się ta k , czy  ta k  na k o r z y ś ć  spo- r ’ d\V|J  bata ljony te j L e g j i  (późn iejszy  36 aiow

no i o piszg?
;C stosunek Banku Emisyjnego do państwa. —  
Rząd wobec droży zny. —  P. Dmowski przepo­
wiada długotrwały kryzyc gospodarczy Euro­

py. —  P . W itos o sytuacji).
Organizacja Banku Emisyjnego weszła w  de­

cydującą fazę.
* Pomimo, iż prezydent Rzeczypospolitej sta­

tut Banku już podpisał, nie ogłoszono go do­
tąd, tak, że opinja nie wio jeszcze dokładnie, 
jak on wygląda. N ie znają dokładnego tekstu 
nawet uczestnicy narad iinansowych w  W ar­
szawie, ponieważ jedyny* egzemplarz statutu 
posiada prezes komitetu organizacyjnego p, 
Karpiński.

Dzisiejszy „Czas** wyrażając żal z powodu 
tej tajemniczości, omawia statut na podłożu 
tycli informacyj, jakie przemknęły do prasy i 
stawia szereg postulatów. S tr 'erdziw szy , że no­
w y  Bani: ma być bankiem prywatnym, wsku­
tek czego rząd nie może mieć decydującego 
wpływu na emisję kankno.ów, domaga się 
..Czas", by w statucie znalazła wyraz zasada 
autonomji zarządu.

„Bonór Rady zawmdowczcj i _ dyrekcji po­
winien być pozostawiony* w  całej pełni akcjo 
narjuszom, Oo najwyżej możnaby się pogo­
dzić z wpiyAvem rządu na nominację jej pre­
zesa, oraz —  rzecz oczywista —  z dodaniem 
Radzie Jo boku komisarza rządowego dla 

' strzeżenia interesów państwowych. Ale 
w pływ  rządu na nominację członków Rady 
uważalibyśmy za niepożądany".
W dalszym ciągu domaga się cytowany dzień 

nik, by większość akcyj nie znalazła się w  rę 
kaeh rządu.

„Trzeba koniecznie subskrypcją tak pokie­
rować, aby większoś akcyj nie byłr *v rę 
kach rządu. Uważalibyśmy też za zwichnię 

cie całego dzieła, gdyby społeczeństwo przy

M NO ŻN A  N A  L U T Y . . Z W arszaw y  donoszą. 
U chw ałą R ady  m inistrów  z dnia 17 styczn ia u 
stalono mnożną dla uposażenia funkcjonarjuszów  
państw owych i  osóh w o jskow ych  na lu ty  1924 r, 
na 509.064 mk. W  przedpłacie na leży  potrącić % 
zaliczek 40% z października i o pow yższe j u- 
eliw ale /.uwiadomić w ładze sw ojego  okręgu, 

się weruuuea uo iw ę s iw n i  iw u ia jim  wuj- 1  O D R O C ZE N IE  T E R M IN U  DO S K Ł A D A N IA  
a przedew szysikim n do L e g ji akadem ickiej. P A S J I P O D A T K U  M A J Ą T K O W E G O . Izba  han

a i prze m yślow a w  K ra k o w ie  komunikuje.

najmniej */„ kapitału zakładowego nie pokry 
ło, a me pokrywając dostarczyło rządowi w 
ten sposób podstawy do objęcia większości 
akcyj. Obawiamy się, że są u nas -w* kra/u 
silne nrady etatystyczne, któreby wejście rzą­
du na tę dr gę chętnie widziały. A  jednak by­
łoby to zabiciem dzieła sanacji w  samym za­
ro d k u ! Dlatego też za wszelką cenę należało­
by  takiej możliwości uniknąć. Najiatwiejszem 
uniknięciem byłoby dopuszczenie obcego ka-

zywcaw.
„K u rje r" pisze:

„Ą le  czekać do marca na poprawę konjtm- 
ktury nie można. Trzeba dzmlać bez zwłoki, 
bo nędza i głód k ły szczerzą. Rząd —  i spo­
łeczeństwo muszą zdać egzamin.

„Przegląd  Wszechpolski" zawiera bardzo cie- 
a w y  artykuł p. Romana Dmowskiego o przy­

szłości gospodarczej Europy.
„N ie  można się łudzić nadzieją —  twierdzi 

Roman Dmowski —  że k'ęska gospodarcza 
Europy, której dziś jesteśmy świadkami, test 
ty lko  czasową. Przeciwnie, trzeba przewidy­
wać, że w yw óz w ytw orów  przemysłu z Eu­
ropy będzie coraz bardziej spadał, że liczna 
bezrobotnych będzie rosia. Katastrofa ta spa 
da najwięKSzym ciężarem na kraje najbogat­
sze, w  życiu gospodarczem przodujące. Nie 
wzięto je j w  rachubę przy budowaniu nowe­
go pokojowego układu politycznego Europy. 
Główną tego przyczyną było, że rok 1920, 
rok organizowania się polityki europejskiej, 
zamaskował praw*(lę. Na rynkach świato­
wych, nie zaopafrywanj cli należycie podczas 
wojny, taki był głód na towary taicie ich 
zapotrzebowanie, że w orąym roku w yw oź z 
państw* przemysłowych dersięgnął ci !r nieby­
wałych. To  zawróciło ludziom w głowach i 
dało fa łszywe założenie planom gospodai - 
czym i politycznym. Rozczarowanie nastąpi­
ło prędko. \V r .1921 w yw óz z Europy spodl 
już o połowę w porównaniu z poprzednim i 
dalej wciąż spada. Państwa europejskie za­
czynają się spostrzegać, że zorganizowały się 
nad stan i wskutek tc-gc ogłosiły hasło o- 
szczędnośei, redukcji budżetów i urzędników. 
Jest to tylko początek i niepodobna dziś 
przewidzieć, do czego doprowadzi nieubłaga­
na konieczność.

„K u rje r Poznański" ogłosił wyw iad z b. pre- 
mj rem Witosem, który baw*ił w* Poznaniu na 
zleździe swego stronnictwa. W yw iad dotyczył 
sytuacji obecnej i widoków na przyszłość. Oto 
ciekaw*e ustępy wywiadu:

—  Jaki jest pogląd p. prezesa na obecna sy­
tuację w Polsce?

—  W  tej chwili jest ona rieorral zagadką. 
Jeżel' nie nastąpią jakieś nadzwyczajne wsuzą-1 
śnienia, to stosunki polityczno-partvjne będą 
uiegać rozmanym przemianom zupełnie zresztą 
naturalnym. T e  bowiem ugrupottan 3 politycz­
ne, które istnieją, nie odpowiadają już iŁ.sią; 
w  całości ani olbrzymie* większości społeczeń­
stwa ani jegc interesom.

—  Jakie są zdaniem p, prezesa dodatnie i u- 
jemne strony parlamentaryzmu polskiego?

Ii. p.) w yru szyły  na front pod L w ó w  z początkiem  że uw zględn iając je j starania m inisterstwo skarbu 
styczn ia 1919 r., a już o św icie dnia 7 s ty czn ia *udzielać będzie w  konkretnych wypadkach odro- 
otrzym ały  p ierw szy  chrzest bo jow y. P rzys z ły  _ ó^cnia terminu do składania fas ji podatku mar 
pierwsze o fia ry  i odtąd na wszystk ich  frontach ją ik ow ego  najdalej do dnia 15 lu tego br. Odpo 
m łodzież akadem icka g inęła  w bitw ach o niepod- wńednio um otyw ow ane podania kierow ane do mi- 
ległość: pod  Lw ow em , na froncie  bolszew ick im  i m sterotwa skarbu wnosić na leży  na ręce Izb y  
w  powstaniach górnośląskich. O fiary z żym a po-\skarbow ej w  K ia k ow ie .
niosła nader bolesne. Stu dziew ięciu  studentów ! B A N K  S Z W A J C A R S K I P R Z E C IW  G M IN IE  M, 
uniwersytetu  w arszaw sk iego zg inęło  na Wx.jr.ic,' K R A K O W A  N a  w czora j w yznaczona by ła  pierw- 
nie licząc tych , o k tórych  brak w iadom ości. Część gza audjoncja w  krakowskim  sądzie okr. cyv 11- 
zmarła z trudów* wojennych, część oddala życ ie  ny ni w  głośnej spraw ie skarg i szw ajcarsk iego 
jako  o fia ry  chorób zakaźnych, w  czasie pracy banku przec iw  gm in ie m. K rakow a. Jak  wi&do- 
lekarsk iej w  szpitalach. mc,, chodzi tu o pożyczkę, jaką gm ina m. K rako

W śród  uroczystej ciszy uniosła się zasłona o- 
k ryw a ją ca  m arm urową tablicę z nazwiskam i po­
leg łych , w yrytem i złotemi zgłoskanu.

W  im ieniu senatu tab licę przeją ł rek tor Ł y -

w a w r. 1913 zaciągnęła w  banku „M erk u f 
W iedn iu , a które j w eksle eskontow ał wów~zas 
„Schw eizcr-B ankvercin “  w B azy le ji. N o n iiiw n a  

-wartość pożyczk i tej w ynosiła  w ów czas rflSO.OO
skow*ski, p rzyrzeka jąc m ieć ją w  trosk liw ej pm- koron austrjaokich. W spom niany bank szwajcar- 
c zy  i  uważaniu ski wniósł dnia 5 grądn ia ub. i £>jvU sk t^ ę  prze-

P o  dokonaniu aktu pośw ięcenia tab licy  chór cpv gm in ie Bi. K ra k o w a  o sumę 2,371.053 fran 
akadem icki za in tonow ał p iękny hymn żałobny k ow  szwajcarskich, która to kw ota  po kursie z 
G om ółk i, poczetn ork iestra akadem ick iego kola tiu;a skarg i w ynosiła  1,456.031.050.000 mk. N a  
m uzycznego odegrała  „P o lon ez  e le g ijn y " N oskow  WCZOrajozej audjencji przed s. s. o. “ -olakiem soń­
sk iego. dyk  gm in y m. K rakow a,, adw oka t dr Bąkowski,

zażądał 30-dniowego termum dla wniesienia od­
pow iedzi na skargę, nie zg iaszając żadnych za- 

zu tow  form alnych, na co sąd się zgodżit. Jak 
łychać, gm ina m. K ia k o w a  podjęła k rok i o ugo-

• 1 * * ir
T ab licę  pam iątkow ą um ieszczono u drzw i w e j­

ściowych. Okala ją  g a j k rzew ów  egzotycznych ,'. ^
wśród nich w iją  się w stęg i, o barwach nr rodu-j kw est ji  spornej. Dodać należy,
w yeh , w ieńca z napisem: „P o le g łym  za Ojczyznę ^  K1U;UU została uwolniona przez w ładze rządc 
kolegom  —  T o w . Brania Pom oc S. U. W . . 

a p b y  zaś na samej tab licy  głoszą:
w e od opłat stem plowych, wynoszących  na dwa 
egzem plarze skargi kw otę  2,184.047.000 mk.

ze Zw iązku, k tóry  w  piśmie swem stw ierdza, że 
ponoszenie o fia r dla Zw iązku jest n iem ożliw em  i 
sprzeciw ialoby.^się ogólnemu planow i zaopatryw a­

ła ludności całej M ałopolski w cukier aż do koń­
ca kam panji 192i>24. P rz y  sposobności zazna­
c zy ć  należy, że m imo w yroku  sądow ego, w ładzo 

dm inistracyjne, w  tym  w zg lędzie  m agistrat ma 
prawo zm agazynow any od róku cukier za jąć i 
ozdziolić g o  m iędzy ubogą luduość K rakow a  po 

um iarkowanych cenacli.
(s) T A R G  D Z IS IE J S Z Y  z powodu złych  dróg 

b y ł n ieco słabszy od poprzedniego. W sku tek  ma­
łego  dowozu produktów  ceny podskoczy ły  w  gó- 
ę. Na Rynku klcparskim  płacono za 100 kg . psze­

n icy 42 — 44 m iljonów , ży ta  30— 32 mii jon y, jęcz-' 
m ienia 20— 30 mil., ow sa 22— 24 mil., za 1 k g . 
m ąki 70% ży tn iej p łacono do 540.000, za poznać- ’ 
ską do 570.000, za pszenną 50%  do 780.000. —  
Rów n ież i na R ynku  g łów nym  ceny nabiału pod­
w yższy ły  się. 1 tak płacono za m leko n iezb iera 
ne do 500 tys. za litr, za 1 kg. masła do 5 m i­
ljonów , jaj'ka nieznacznie jiotan ia ly , płacono bo­
w iem  w  ub iegły  ta rg  do 200.000, dziś do 180.000 
za sztukę. Ceny drobiu u trzym yw ały  się na w y- 

okośei poprzedn iego targu. N a  placu Szczepań­
skim po dłuższej przerw ie dow ieziono trochę w ię ­
cej ziem niaków , za k tóre płacono do 18 m iljonów  

za 100 kg. %
(s ) Z  „C Z A R N E J  G IE Ł D Y "  doprow adzono uo 

polic ji dziś 16 osób za tam owanie ruchu ulicznego.
(s ) O R G JA  K R A D Z IE Ż Y  S T R Y C H O W Y C H . W, 

ostatnich dniach szerzą się w K ra kow ie  kradzieże 
strychowe. K ron ika  policy jna  c o d z if f l i ie  praw ie 
noiu je po kilkanaście k radzieży  strychow ych . —  
Dziś np. zgłoszono 2 k radzieże, j°d n ą  dokonano 
na strychu domu przy ul. Józefa , drugą zaś p rzy  
ul. Szewskiej. Szkoda w  obu w ypadkach  kradzie­
ży  w ic lo in iljonow a.

(s ) „W D Z IĘ C Z N Y "  Ż E B R A K . R egina K a jn e i, 
zam ieszkała przy ul. L w o w sk ie j 1, doniosła do 
polic ji o k iau zieży  sweatera, w artości 60 m iljonów  
mk. przez żebraka, w  chwili, g d y  udała się do 
pokoju z kuchni po chleL dla niego. P o  dokona­
niu k radzieży  żebrak ulotnił się.

(s ) K R A D Z IE Ż E  W  W A R S Z T A T  ^ 1  P A R K U  
LO TN IC ZE G O . P o lic ja  za jęła  się n iejak im  Stani-, 
sławem  Szybkow sk im  (la t 25), k tó ry  będąc za ję ty  
jako  robotn ik w  warsztatach parku lotn iczego , 
pokradł rozm aite rzeczy  w o jskow e. Podczas re­
w iz ji przeprow adzonej w  je g o  m ieszkaniu znale­
ziono w ie le  rzeczy , k tóre  S zybkow sk i skradł na 
szkodę skarbu w o jskow ego . Szkoda w yrządzona 
w ojskow ości przez S zybkow sk iego  w ynosi k ilk a ­
dziesiąt m iljonów . *

(s ) Z A  A W A N T U R Y  U L IC Z N E  I W ŁÓ C ZĘ G O  
S T W O  przytrzym a ła  polic ja  w  dniu dzisiejszym

kilkanaście osób.
(s ) N A P A D  N A  M IE S Z K A N IE . Organa polmyj/ 

ne a resztow a ły  Pra-uciszka Syroc-zyńskiego (lat 
27) i  W tadys law a  Su larczyka, k tó rzy  dzisiejszej 
nocy napadli na m ieszkanie Franciszka M acnaja 
p rzy  ul. R yd lów k a  na Podgórzu . Obaj w ym ien ien i 
w padłszy do m ieszkania Macha ja  z b rzytw ą  w rę ­
ku. zażedali od  Machaja pod groźbą  śm ierci w y ­
dania rew olw eru . Cała awantura skończy ła  ptę 
w  kom isarjacie po licy jnym .

1 kraju t ze świata
P R E Z E S E M  Z a K Ł A D U  P E N S Y J N E G O  dla

funkcjouarjuszy w e L w o w ie  zam ianowany zos.a ł 
reskryptem  m inistra pracy i op iek i społecznej z 
dnia 8 styczn ia I W  L . 2229/VIIi ex  1923 b y ły  
m inister dr W ładys ław  S les low icz, k tó ry  nomina­
cję p rzyją ł i ob jął urzędowanie w  dniu 18 s ty cz ­

nia 1924.

„W  w alkach  o całość* i  n iepodległość Po lsk i w j R E D U T Y  P R  i  A S Y  odbył w liiedzie-
latach 1918— 19fc0 bohatersko sw oje  życ ie  oddali ^  posiedzenie, na k tó iem  ustalono ostateczn ie w  
następujący słuchacze U. W .“ . _ _ . 's z czegó ła ch  plan reduty w  dniu 1 lu tego. Punkt

Następu ją nazw iska, wypisane złotem ; ; kuldłHifteyjrty tej zabaw y stanow ić będzie przy-
w p ięć pionowych rzędów . P od  te-mi naz*visk .mi 
n a p is 'k oń cow y : „K u  uczczeniu ich w ie lk ie j o fia ­
ry , na o łiarzu  m iłości o jczyzn y złożonej, 

tę  fundowała w 
cka“ .

tablicę
roku 1923 m łodzież uniw*ersyte-

Administracja i Ekspedycja 
„N ow ej Keform y“

przeniesione zostały z ulicy 
św. Am y 1. 3, na ulicę Jagiel­

lońską 1. ŁO, parter.
W  tym samym domu na 2 piętrze, jak dotąd, 

mieści się redakcja naszego dziennika.
Obecnie odbywać róę będzie wydawanie 

dziennika, przyjmowań'a przodpłiUy i inseratów 

ilt). w  nowym lokalu Administracji.

! znanie dwóch nagród dla pań i dwóch nagród 
i dla jianów, a to na podstaw ie w yn ików  pow szech­

nego g łosow an ia  ispccjalnemi bonami, przyczem  
praw dziw ą niespodziankę, pełną ta jem n iczego u- 
roku stanow ię będzie pierwsza nagroda męska, 
pom yślana w  stylu w ie ikośw ia tow ego  karnawału. 
Sprzedaż b ile tów  na redutę rozpoczn ie się z koń­

cem tego  tygodnia.
(s ) S P R A W A  15 W A G O N Ó W  C U K R U . P rzed  

n iedawnym  czasom toczy ła  się w tut. sądzie okr. 
karnym  rozpraw a o 15 w agon ów  cukru, k tó ry  
został skonfiskowany przed rokiem  przez w ładze 
w  m agazynach „P o lsk iego  G io b u '. R ozp raw a za 
koń czy ła  się, ja k  w iadom o, w yrok iem  uwaln iają­
cym  reprezentan tów  Zw. małop. cukrowni. Na je ­
dnej z ostatnich kom isji aprow izacy jnej uchwalo­
no jednom yśln ie zw rócit sia do Zw iązku . m ało­
polskich cukrowni w e Lw*owif o odstąpienie tych 
15 w agon ów  po dzisiejszych cenach dla rozdzia­
łu pom iędzy uoogą ludność. Tym czasem  dziś na­
deszła do prezydjum  m iasta odm owna odpow ieuz

R O Z P R A W 'A  P R A S O W A  W  W A R S Z A W IE ,
Z W arszaw y te lefonu ją  nam' n  V

Odbyła, się tu rozpraw a prasowa, w  k tóre j iako 
skarżący w ystępow ał redaktor „G a ze ty  W arszaw ­
ski o j" W asilew sk i, oska iżonym  b v ł o zn iesław ie­
nie w  druku redaktor „K u r je ra  P o łsk iegc " ,  Ko- 
sner. R ozpraw a zakończy ła  się w yrok iem , skazu 
ją cym  rou. Rosnera na dw a tygodn ie  aresztu.

O D Z N A C Z E N IA  K R Z Y Ż E M  B R O N Z O W Y M . 

„M on itor P o ls k i"  ogłasza dw a  rozporządzania p. 
prezesa R ady m inistrów, nadające po raz p ierw ­
szy  b ronzow y k rzyż zasługi s ierżantow i zaw odo­
wemu 36 pp. M ieczysław ow i B laszczykow i i klu­
czn ikow i w o jskow ego  w ięzien ia ś ledczego w  W a r­
szaw ie M ieczysław ow i O learn ikow i za w ykazaną 
celow ą przytom ność w  czasie pełn ienia służby 

w artow niczej.
D A R  F R A N C U S K I D L A  P O LS K IE G O  M UZEUM  

W O JS K O W E G O . Donoszą z W arszaw y: Muzeum 
w o jskow e polskie otrzym ało od rządu fiaticuskie- 
g o  maskę pośmiertną Napoleona, kartacze z pod 
W aterloo i  4 skrzynie, zaw iera jące uzbrojenia i 
umundurowania historyczne.

M IE S Z K A N IA  W Y J Ę T E  Z  P O L  SP ISU  A A -  
J Ą T K O W E G O . W czo ra j zam ieściliśm y notatkę, 
zw racającą uw agę na nadużycia konńsarzy spist
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w yeb . przeszukujących zbyt skrupulatnie m iesz­
kania p ryw atne dla w ym ierzen ia podatku m ająt­
kow ego . D o podobnych scysy j przychodziło także 
w W ars za-wie. Z tego powodu wyjaśniają dzien­
n ik i w arszawskie, że m ieszkania zw ycza jn e bez 
salonu, gabinetu i  bez s ty low ego  urządzenia w o l­
ne są od podatku majątkowego. 3 o też w ydzia ł 
sp isow y magistratu warszawskiego, przy składa 
mu deklaracyj przez w łaścicieli m ieszkań jedno- 
dwu- a nawet trzechpokojow ych , w  k tórych  za­
m ieszkują ludzie, u trzym ujący się z pracy za­
robkow ej i nie posiadający nic oprócz uposażenia, 
deklaracje te odkłada do archiwum, jako  nie p o ­
dlega jące badaniu.

D A IS Z A  W A L K A  P O L IC J I L W O W S K IE J  Z 
W A L U C IA R Z A M I 1 P A S K A R Z A M I. Po lic ja  lw ó w  
ska przeprowadziła w  dalszym  ciągu obław ę w re­
stauracji „ I ly g jo n a “  przy ul. 3 Maja. Jak bow iem  
wiadom o, czan iog iełdziarze  ścigani bardzo ener­
giczn ie przez polic ję , zm ieniają co k ilka  dni swoje 
rezydencje, a ostatnio poczęli się zbierać w  „H y - 
g jcn ie “ . Ogółem  zakw estjonow ano 200 dolarów', 
11000 koron austr.. których posiadacze na m iej­
scu nie umieli w ykazać lega lnego nabycia. P rócz 
w alu ty, zakwestjonow ano w iększą ilość rachun­
ków  i bonów n ieostem plowanycł

Funkcjonariusze I I I  kom. P . P . zakwestjono- 
w a li na dworcu Podzam cze .w agon  żyta , stanow ią­
cy własność n iejak iego Józefa  D ębskiego, k tóry  
stał na dworcu już 19 dni, oraz wagon cukru, 
k tórego  w łaściciela dotąd nie ustalono.

W S Z Y S T K O  T A N IE J E  W  ŁO D Z I. Z Ł od ż i 
donoszą, że w c iig u  ostatnich 3 dni na rynku 
daje się odczuw ać w  dalszym  ciągu zniżka cen 
mięsa, jak również nabiału.

R ztżn icy  nie m ogą pogodzić się ze spadkiem 
cen i  kurczow o trzym ają  się w yższych  cenni­
ków  Sklepy z nabiałem w ystaw ia ją  już masło z 
coraz niższemi cenami.

R ów n ież gw a łtow n y  spadek cen nastąpił w  
branży m anufakturowej, lecz w obec spodziew a­
nej dalszej zn iżki, kupujących mak).

W skutek wzm ożonego p rzyw ozu  mąki do Łod zi 
i  tendencji zn iżkow ej na ży to , spodziew ać się 
należy w  najbliższych dmach zn iżk i cen chleba. 
Już obecnie ehleb sprzedawany jest o 10 do 15

procent taniej.
D Ą B A L  —  D Y G N IT A R Z E M  S O W IE C K IM . Z

W arszaw y telefonu ją nam: Z M oskw y donoszą, 
że Dąbal m ianowany został dekretem  Kom itetu  
w ykonaw czego  c z lon k irm ^ ą d u  na jw yższego. N o ­
m inacje tak ie otrzym ał równocześnie ca ły  szereg 
wybitnych dzia łaczy kom unistycznym i.

ZSIARU:
ZGON D Z IE N N IK A R Z A . W  W arszaw ie zmarł 

w 82 r. ż W ładys ław  K o lcżak , dziennikarz i pu­
blicysta, k tóry  z górą  40 lat pracow ał w swoim 
zawodzie. Do W arszaw y p rzyby ł śp. W ł. K o leżak  
przed przeszło 40 la ty . W  rulodych latach praco­
wał w  drukarstwie jako  zecer. P róbow ał jednak 
sił sw ych  rów n ież na polu pisarskicin. W yda l 
„H istorję  stow arzyszeń rękodzieln iczych w Gal 
cji w  r. 1842“ ; „P o u  iiiszowania dla dziec i11 (w e 
L w o w ie ), „K o lu m n a  (Zygm unta I I I 1', „F o w .J e  
W arszaw y1', „L ich w a  w  Budownictw ie11 i k ilka 
broszur ulotnych.

P o  przybyciu  do W arszaw y śp. 'W ł .  k o le żak  
rozpoczął p iacę dziennikarską w r. 1883 w „Dzień

niku j la  w szys ik ic li", stąd przeszedł następom do 
G azety P o lsk ie j11. W  tym że okresie i  w  późn ie j­

szym  pisywali ulotne w ierszyk i hum orystyczne, 
przez pewien zaś czas b . ł  w spółw ydaw cą ty go d ­
nika hum orystycznego „ k o lc e 11.

P rzed  la ty  pracow 
„K u rjera  W arsz.11, oslatniem i 
tym  dzienniku korektę w  dziale h isciatowym .  ̂

Prasa warszawska pośw ięca cichemu pracow ni­
kowi pióra sym patyczne wspomnienie.

będzie leszcze dwa razy, dzisiaj we wtorek 22 bm. I sowanie 1 kierownictwo teatru przystąpiło z całym
:    i  r__  _  ,i_ o .  / r i _ _    I niotT-^mom iln W W c tn -n r i1 «■. 4 „ : Awn£rn nłarri we środę 23 bm. o godz. 8 wieczór. Program pozo­
staje bez zmiany i obejmuje dowcipną jed^oaktów- 
i ę: „N im fa w  kąpieli11 w wykonaniu pr>. Hor°cki<‘j, 
Noskowskiego i  Wesołowskiego, „Stieglitza i Pop ie­
ra11, jako obrońcÓY. sądowych, w  koncertowem odtwo­
rzenia pp. Berskiego i Zbuekiego, przyczem Kopler 
broni cnoty zadzierżystej a urodziwej Mar: Siupciń- 
skiej tp. Skalska) przeciwko Stieglitzowj, który za­
stępuje uwodziciela Paluszkiewicza (p. Szubert). Se­
kundują iim dzielnie pp. Kolnnin, Balschka, Winkler. 
Nastrojowa miniatura wokalno-taneczna Jalia „Sta­
ra bajka11 budzi szczery zachwyt w wykonaniu pp. 
Martówny, Sempolińskiego i Wysockiego. Prócz te­
go pierwszorzędna sensacja dla wielbicieli kina IX  
serja „Hrabiny Paryża11, ponadto charakterystyczny 
taniec „Pucybut i panienka11 (pp. M aitówm  : W oj- 
narjj taniec murzyński (pp. Kownacka i Rella), re­
cytacjo Frenkla i monolog Turskiego „Pieron kra­
kowski11 oraz piosenki J. K  jzlow okiej i L . Sempoliń­
skiego.

PRZYG O TO W AN IA  DO NOWEJ PREM JERY. —
Pod kierunkiem reżyserji p. Nowakowskiego dobiega­
ją końca przygotowania do wystawienia dowcipnej 
i wy Uwinlnej komcuji spółki autorskiej do Flersa i 
de Croisetta „Prawda w; wimo11.

Z OPERETKI. Tak gorąco oklaskiwane „Szczęście 
Mery11 7. pp. Kozłowską,.. Stróżyńską, Wesołowskim, 
Opolskim, Ujheloin. Laskowskim i Bojnnrowskim w

pietyzmem do wystawienia tej głośnej nowości, aby 
goonie odpowiedzieć zadaniu Reżyseruje L. Sempo­
liński, dyryguje W. Szczepański.
i . óri- - u fę.

R E P E R T U A R Y : t
: T E A T R  IM. SŁO W ACKIEG O

W toi ek, 22 bm. po poł.: Akademja ku czci powstu 
nia 1863; wieczorem: „Carewicz A leks*11.

Środa, 23 bm.: „K a ligu k 11.
Czwartek, 24 bm.: „Sen nocy letniej**.
Piątek, 25 bm. po poi.: „Kaligula11 (szkolne); w ie­

czorem: „Carewicz A leksy11.
Sobota, 2G bm.: „P tak11. (Premjera). ■

T E a T R  „B A G A T E LA '*
W torek. 22 bm.: Karnawałowa Tev jn humoru. y 
Środa, 23 bm.: Karnawałowa rewja humoru.

T E A T R  M IEJSK I „O P E R E T K A " '
Wtorek. 22 bm.: „Szczęście Mery11.
Środa, 23 bm.: „Szczęście Mery11.

Frank w aloryzacyjny na 23 b. m .: 1,890,000

*

*.ij

tocznie z „Bajadcią11,, wzbudziła niezwykle zaintere-

R E P E R T U A R Y  K IN  K R A K O W SK IC H :

KINO  RED UTA: „Piętno Kaina11.
K IN O  UCIECHA: „Dzieci rew olucji11.
K IN O  PROMIEŃ: -„Czarny djabełck11.
K IN O  ZACHĘTA: ..Pictr W ielki11.
K INO  SZTU KA: Za marami klasztoru.

Kraków, 22 stycznia.
fW . S.) Obraz giełdy krakowskiej przygnębiający. 

Zniżka na rynku walutowym przybrała zastraszają­
ce rozmiary, kursa akcyj spadają ustawicznie. W ię­
kszość zainteresowanych akcjami uczestników stoi 
przed nieuchronną katastrofą ■ f nansową bankructwa 
mniej silnych jednostek nieuniknione. Ruchu niema 
prawdę żadnego, kupujących b. mało, natomiast po­
daż wcale silna. Wedle powszechnie tu panującego 
zdania —  przyszły tydzień rozpocznie się popular­
nie t. zw. nr gnddzie „pogrzebem11 spekulantów', 
zwłaszcza tych, którzy transakcjami lerminowemi, w 
tym wypadku ultimowemi, chcieli łatwo przyjść do 
pieniędzy.

Na rynku walutowym tendencja utrzymana.
Na pógifcłdzie tendencja zniżkowa, równie:, b silna. 

Transak^-yj malo. Tdacono za: Glorja 1.500.00°. Wę- 
glówki 3£ń— 250.000, Elektrownia na Etnie 800— °00 
tys„ Industria 2000 tys. (p lac), Len 4800 tys., Loko­
motywy 8300 tys„ Azot 2 mil.

& W S F  
e M t ia  g ifis fę in i?-

Lw ów , 22 stycznia. Donoszą dziś z Otesy,! 
żc fala pogromów żydowskich zatacza coraz 
szersze kręgi. W  ślad za pogromami w  Fieruza- 
wojsku wybuchły ostatnio wielkie rozruchy, 
skierowane przeciwko ludności żydowskiej w 
całym szeregu miejscowości Rosji południowej. 
Na całym tym obszarzo daje się zauważyć 
wzmożona propaganda antyżydowska. Ocalała 
ludność ratuje się do większych środowisk,

Bi! ^  '-'S
(Telefonem od naszego korespondenta). j

p rz ew a żn ie  do Odesy, g d z ie  rząd zo rga n izo w a ł 
a k c ję  p o m o cy  d la  u c iek in ie rów .

S tw ie rd zo n o , że  ruchem  p og ro m o w ym  kieru­
je  o d d z ia ł p o w s ta ń czy  p od  d ow ó d ztw em  atam a- 
na Iw a n o w a . O d d z ia ł ten  morduje przadewszyst- 
kiem żydów komunistów. W o b ec  te g o , że  ruch 
a n ty ż y d o w s k i d a je  s ię  odczu w ać  rów n ież  na 
w s i, rząd  o d w o ia ł w szy s tk ich  u rzęd n ik ów  ż y ­

d ów .

Dzienni* niemiecki o Binku PciskiJ
Związek pozme&zy sanacją waluly 

w Polsce i w Mem-czech
Gdańsk, 22 stycznia (P A T ). „Danziger Neu- 

este Nachrichtcn" omawiając sprawę sanacji fi­
nansów' polskich zaznacza, że już sama zapo­
wiedź utworzenia banku emisyjnego wywarła 
bardzo dodatni wpływ na nastrój ludności, któ­
ra po raz pierwszy zaczyna spoglądać w  przy­
szłość z większą nadzieją. W  tom wielką r o lę ! 
odgrywa —  zdaniem dziennika —  zaufanie do ! 
osoby ministra skarbu Grabskiego. TY dalszy m 
ciągu wskazują*: na poprawę stosunków "walu­
towych w  Niemczech i na związek pomiędzy 
sprawą walutową w Polsce i w Niemczech —  
autor arijk idu  stwierdza —  że utworzenie ban­
ku emisyjnego nastąpi w  korzystnym okresie, 
gdyż jednocześnie Niem cy wchodzą wr okres po­
prawy waluty. Statut banku emisyjnego pol­
skiego, zdaniem dziennika, jest rozumny, 
zwłaszcza, że przyznaje bankowo daleko idącą 
samodzielność w stosunku do rządu.

K u r s  ci © la r a :
W  K r a k o w ie  . 
W Warszawie 
W Katowicach

10  200.000  - 10,100000 
‘ ■875.000 -9  850.000 

' . . . 10 200.000

G ie ł d a  p i e n i ę żna  i p a p i a r t w  dyw id end ,

P o g ł o s k i  o  a T e s a t o w a n i a c I j ]  
'w Ś r o d  d u c h o w i e f i s l w a

(Telefonem od naszego korespondenta 1.

Warszawa, 22 stycznia. J tk  się dowiaduje­
my, zamierzony wyjazd kardynała Kakowskie- 

S  w d z i a l e  spraw ozdaw czym  go cm Spały do prezydenta W ojciechowskiego 
czasy prowadził w w  związku z przcwidywanenu aresztowaniami 

duchownych, wmieszanych w  spiawę P . I . I . ,  
nie nastąpi.

Ecmuaikaty i zav/iaeScmienia
O D C Z Y T  K S . D R  W Ł A D Y S Ł A W A  SZCZE­

P A Ń S K IE G O , prof. Uniw . w arszaw skiego na te­
m at: „ W  górach Synaju11 (połączony z obrazam i 

św ictlnem i) na jłodstawie podróży prcleg na 
W schód, odbyte j w  r. 1922, odbędzie się w e w to ­
rek, dnia 22 styczn ia br. o godz. 8 w ieczorem  w 
sali Zakładu zoo log icznego p rzy  ul. św. Am ry 
(sala pro f. S ied leck iego). Cena wstępu: u00. 00, 
dla m łodzieży  150.000 mk. Czysty dochód prze­
znaczony na T w o  W z a j i  Pom ocy  U. U . J.

Z  K R A K . T O W A R Z Y S T W A  L E K A R S K IE G O . 
W e  środę, 23 bm. o g. 8 w ieczorem  przed rozpo­
częciem  posiedzenia naukowego p. K a ro l Hubert 
R ostw orow sk i w yg łos i referat o  program * j dzia 
łania św ieżo zavs tązanego Ratunkow ego Kom itetu  
biskupiego. Zarząd T ow a rzys tw a  lekarsk iego 
"W raca się przeto do człon ków  z usilną prośbą 
O j ak najliczn iejsze p rzybycie  celem  jtowzięcia 
oupow ieducli uchwał i celem  czynnego poparcia 
■w.elkouusznej akcji Kom itetu . Na porządku dzień 
riym posiedzenia naukowego w yk ład  dya K osiń ­
skiego: O zmianach w  wolno przeszczepionej ko- 
fcci w  św ietie badań roent-gcnulogicznych,

D A N C IN G ! A K A D E M IK Ó W  S Z T U K  P IĘ K N . 
W  S T A R Y M  T E A T R Z E  rozpoczną się już we wto- 
K k , dnia 22 styczn ia br. i  odbyw ać się będą^ w e 
Wszystkie w lork i. Dochód przeznaczony ua Bi ab  
nią Pom oc. W e w torek  w ystąpi w  św ietnym  tańcu 
klina Doli. Początek  o godz. 9.

Smiasay personalne ua pla­
c ó w k a c h  z a g r a n i c z n y c h

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 22 stycznia. D e c y z j i  co do zmian 
personalnych V* centrali ministerstwa spraw za­
granicznych i na placówkach zagranicznych 
-apaść ma podobno dopiero po przyjaździe mi­
nistra Zamoyskiego do W arszawy.

Koniec Mięso stasiu
(Telegram własny „Nowej Reformy11).

Belgrad, 22 stycznia. Komisja parytelyczna, 
utworzona po zawarciu traktatu w  Rapałlo dla 
uregulowania granic -wolnego miasta Fiume, 
zc ;ta!a rozwiązt.na. W  ten sposób wolne miasto 
Fiume wbrew utworzonym przez Marję Teresę 
t. zw. ortus separatum, zostało wykreślane z 
many Europy. Kilku członków tej komisji w y ­
jeżdża 24 bm. wrazi z ministrem Nincziciem do 
Rzymu. /

DZIAŁ EKONOMICZNY

Erakćv;, 22 Styczn ia. 

B r ia r ................. 10.200 000

E icaak SE^ajc. .
Sort -as aus .r. .
Ecro:aa c^sska 
IłsaS rh ic i'1, . .

f-assc.
K. Jork . . . .
Łc-nf3y a  . . . .
Z u r y c h  . . . .

Paryż .............
Wiedert . . . .

143
284

10 250 000— 10.225 000

Praga . . .
/km sterifstn

1,740 000
455.000 

143l/»
285.000

Warszawa, 22 Stycznia.

siary Sf. 2j. • 9.875.000-3 850 000

rranti trasa, 430,000

Frar=i5 saw iafe. .
Korany czeskie --
Sslgja . . . . 401.500— 400 000

EetaAiia . . • 3,055.000

Londyn . . . . 41 650.000 -41 500.000

R e w  Jork . . • 9 875 .000-9 865 000

Farvż ............. 437.500— 432.000

Praga ............. 286.500-284 500

Szwajcaria . . V ' 05.500— 1 705 000

Wiedeń . . . . 13975— 13950

Wiosny . . . . —
Sztokholm . . —

Bony z’ale . . 1 400.000-1,500.000

rraoh zloty • . 3 902 00O

Potyczka ziat. 11.500 -10.600— 10 750

lviŁljoaówka . • 410.000— 525 C C 0- 

460.000 1

Payisry dywidendowe
i  dnia 22 stycznia 1024 r.

W u  6 ■car'" msrefc r#i.

i raiifcakt-ąb

sza 2I7.0PC Browary lwowskie 280.000, Lwów-Czer- 
niowee 37C.0O0, Silesia 73.000, Schodnica 1.350.00C,' 
Fam-o 3,405.000, Galicja 24,000.(00, Lemiesz 63.000.

Ctelda praska
Praga, 22 stycznia (Tel wl.) Tendencja spokojna 

Notują- Amsterdam 13. Zurych G05‘50 I-ondy.i 148‘10 "  
Paryż 355, Medjoian 1Ó2T>0. Nowy York 3£‘10, W ie­
deń U‘04913/,, Budapeszt 0T2.30.

Git da gdańska
Gdańsk, 22 stycznia. (Tel. wł.) Dziś nocowano: N. 

York 5‘90, Londyn l& K  biljona marek niem., War­
szawa 0*57. Tendencja chwiejna.

triera zurychsha
Zurych, 22 stycznia. (Tel. wL). Tendencja słaba.

N. Cork jedynie silniejszy. Notują: Paryż 25 50— 
25‘60, l.ontlyn 2442— 2444. Medjolan 6*0*75. Biuksela 
2350— 230(1, Amsterdam 214 40— 214l60 N. York 579-- 
57:h5u Kopenhaga 9700— 9780 (slabsó. Wiedeń
0 0081.20— 0-O0ŁL4U "Praga 107£‘50— i6bź‘50.

Giełda londyńska
Londyn, 25 stycznia. (Tel. wl.) Tendencja chwiej 

ua. Nowy York bardzo silny, /luryeh i Praga silne. 
F.opcnl.rgn bardzo słaba. Ńoiują: N. Y o ik  420‘75, 
Paryż SwOO. Pi aga 145‘75, Żutych 2144, Medjolan 
97 1/8. Wiedeń 300.000, Kopenhaga 2595, BruKsela 
104-10.

ftctcwamr merłd nieśnie Lir|
(Tel. w’ ) Dziś notowano markę niemiecką: w N. 

Yoiku 023/4 za biljon w Zurychu F34— F38 za bi- 
ljon. w  Loridynis 18M biljonów za funt, w Pradze 
8*27)1— 8'30 za biljon. Tendencja ustalona, w Pradze
1 Zutychu silna.

C E 1 S U Ł A  K E T R S O W A  
g ie łd y  k r & s ło w s l i i e j

z dnia 22 stycznia 1UC4  r.

V) tysiącach marek poi. 

Transakcje

£  ERASOWSRUEfa TO T R O J
I  Z TEATRU  IM. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj po po- 

w jh  ikowo o godz. 4 Akadem ja ku czci rocz- 
3iicy p o s ta n ia  1863; wieczorem po ra z 1  ̂ sukcesowy 
■iCarcwicz Aleksy*1, którego wszystkie aotycnczaso- 

przedstawienia wypełniały salę do ostatniego 
..Carewicz** powtórzony będzie w piątek 2o 

Jutro „Kal% ulaw, ściągający jeszcze ciągle tłum-
, 10 .vidzow. „Sen nocy letniej11 P ° ja 'lć sl(" moze J  

lygodniu tylko raz jeden na afiszu, we czwaTtek
24 Łm.

20 bm. nrenijeta pol- ̂r*Vgoiow-ewana na sobotę 
„ka.Jerzego Szaniawskiego, pełna

i subtc.nej ironji knmedja pt. ,J Fik , będz e tize

kar.

[ lRi utworem'1 tegoJ nieprzeciętnego autOia ra sceme 
im. Słowackiego. XV p r e m je r a  występująJąn 

? a^ fcków na. Zaklicl a. Jem.owsln, Białkowski, Pie- 
I/bi. „Larczyński, Dobie°iaw, R 4 r ,

- j- j fA R N A ^ A Ł o W A  R E W JA  HUM °RU W  „LA G A - 
‘ L j“ _ Ponieważ na prcmjerze „Karnaw-al j j 
ńraoru11 mnóstw'0 osof musiało oaejsc od kasy bez 

w iec atrakcyjne to w id o ^ S ?  powtorzono

Marka polska w oni u 22 stycznia
(T e legram y własne).

W  S liry c h u  (nieoficjalnie) 0 6 0 — 080 za nuljon

W K. J o rk u  . 

W  Pradze . 
W  Lo rdyp Je  
W  G dańsku

1 do lara  zti 10  m iljon ów

........................3 25 za railjon
40,000.000 za 1 fant (przekaz; 

........................©'57 za miljon

W  A m s te rd a m ie 020 - 0  80 za miijon

Ceny zło ta  i srebra.
Kraków, 22 stycznia. W  dniu dzisiejszym pła­

ciła P. K . K. P. za

1 gram złota czystego, 6,429.403 mkp.
Za waluty złote: dolar 9,6 75 .000, na 

austr. 1,960 000, marka niemiecka 2,30-1.000, 
jednostka unii łac. 1.866.000, korona ssauJ. 
2,592.000, rubel 4,97 7.000, funty ang. 47,078.000.

1 gram srebra ; 83.50t mkp.
Monety srebrne: Dolar 4,420 000, korona 

austr. 767.000, marka niemiecka 919.000, kor. 
skand. 1,102.000, jednostka unii łac. 767,000, 
rnhftl 3.307.000 szylling 961.000.

Akcie bankowe:
Pol. Bank przetn. I — V III  
Bank Hipoteczny I — V III 

„ Małopolski . . ■ • 
Ziem. Bank kroi. I  IN  
Powsz. Bank kred I  Y 
Akcyjny B nk z W. I DI 
Bank Komorejalny I—IY  
Bank zw. sj). zar. I —N .

Akcjo Tow. handlowych' 
Pol. Tow. handlowe I —V
Impex I —V ...................
Pharma I— H I . . . • •
Bracia Roltnecy I  . • ■ 
Polski Glob I — IV . . . 
C. Harlw ig I — V  . . « 
Żegluga Polska 1—II I  •

A k c ie  T o w . przemysłowycii

Zieleniewski I —IV  . ■ • 
Cegielski I —IX  . . . •
Parowozy I - I I I  . . • •
Automotor I — II  . • • •
Potęga 1—  ...............
Lemiesz I— I I ...............
Trzebinia I — IV  . . • •
Pocisk l — II I  . . • ■ •

Górka I—  ...................
Siersza 1—IV  . . . < •
Topege I — I V ...............
Gazy ziemne I —TI . . • 
Polska Nafta I —111 . •
Pokucie I .......................
Oikos I — IV . . . • • •  
Pezet, I —IV
Strug I ...........................
Syndykat koszyk. I —III  
Tłuszcze Trzebinia I  —II 
Krakus I— V I ................
Chodorów I— V . . . ,
Umielów I — I T ................
Eloktrow. Siersza I — IV  
Ryngraf I —I I  . . • . . 
Niemojowski I . . . .  . 
Kapelusze Myślenice . , 
Rolin, Zieliński i Ska .
Terropo' .......................

A. Piasecki . . . . . .
Agrochcmjfc . . . . . .
Lud, Zakl. Garb. • . 
M odrzejów.......................

dziś wczoraj j

2650— 2550
; J

3.00—2750 j
- 3900

3000 3350— 3o00
1600 1700— 1750
— 525—550
— —

650— 600 680— 700
25000 25000 i

2250 ~20u0 2600— 2400- 1
160-165 180— 195 I

2300 2650— 2450 i
600— 550 600
600—550 700—775

— —
5G0— 475 575— 600

Ć6500—51000 6OCO0—53001
3 ,00-3100 3600— 3000
3000—2400 3100— 300u 1

— 2100
— —
_ —

4300-3900 4600-4450
_ 4800—4900

82000— 80000 9G000-84000
29000—27000 33000— 3000C
15250-14000 16500—150C0

| 2650—2450 2850— 2650

U-100- 2300 2600—20C0

6000-5800 7000 j
1000 1000— I t  00 I

22000 i
7600—7 400 820 J - 8000

J8500 -2700. ■31000—30000

7300—7200 8200— 7800
__ 1900—1850

2200 2600— 250 i

3350-3100 8300

___ —

400 475-400
— 5100— 5000
— 3800— 4000

23000 —

— —

AKCJE:
Bank Handiowy . . . . 
Bank Zw. Sp Zarobk. . 
Cegielski . . . . . . .
P a row o zy .......................
Rokn . . . . . . . . i
Starachowice . , . ■ , 
Ziacniewski . . . . .
Ż yra rdów ................... ...

Habcrboscb . . . . .  
Natta Polska . . . .  
Spirytus
Chodorów . - . . . . , 
Ćmielów . . . . . .  i
Nobel ..........................
Bank Przemyśl., Lwów 

Bank Małopolski. . •
Trzebinia ...................
Ursus...........................
K ra k u s ........................
Tepege ........................
Powsz. Bank Kredyt. . 
Ziemski Bank Kredyt

15000-14500 
24000—21000 
3000— 28uu 

2000— 2575 
1900—1950 
17750— 16000 
57000—56000 

9750/0— 10500 0

18000 — 16001 
2800—2900 
9750— 9500 

28500— 25500 
7560—7000 
6OU0-5S00 

2900

4150 

4000 — 51C0

(s) SPĘD BYDŁA NA TARGOWICĘ MIEJSKĄ
Na targowicę spędzono od 12 do 18 bm. buhaji 
33, wołów 50, krów 241, jałówek 112, cieląt 263, 
owiec 7, nierogacizny 1048, razem 1757 zwierząt. 
Płacono za jeden kg. żywej wagi w tysiącach: 
buhaje od 1500—2400 rak., woły od 2000- -2400, 
krowy od 1500—2100, jałownik od 1500— 2000, 
cielęta od 1500—2200, nierogacizną od 2500— 
3100, bitej wagi nierogacizną od 3800—3850 mk. 
Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na 
konsumeję miejscową 1626 sztuk, na konsumeję 
innych gmin kraju 131. W  porównaniu ze spęda­
mi w przeszłym tygodniu było mniej 401 bydia, 
200 cieląt i 3 barany, zas 173 świń więcej.

TSSBawrars ■'sęrcaasaras! rat * .zjjw-».«"*3«»s?aHaąHS5

2 ostatniej cnwiii
Kspiyfcil nu stariOaisKo pasto 

poffie^o tu Paryfci
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 22 stycznia. Jedno z wezoraj- 
szych pisin popołudniowych podftło wiadomość, 
jakoby na miejsce posła Zamoyskiego do Farv- 
ża -wyjechać miał na stanowisko posk w sU li­
cy Francji dotychczasowy szef protokółu dvr- 

i piomatycznegc p PrzeźttóeCbiL 
i . Jak się dowiadujemy, w jadomość ta nic od- 
j  powiada rzeczywistości, albowiem najpoważ­
niejszym kandydatem na to stanowisk o jest 

j poseł polski w  nondynie p. Skirmunt, ab j<  den 
j z byłych ministrów spraw zagranicznych. ”
! każdym razie sprawa ta nio zostanie załatwiona 

)rzed prz ejazdem ministra p. Zamoyskiego do 
Warszawy.

.3r .-1

Spsdeli Eu .ta anSieisMeM
Nowy Jork, 22 stycznia (Tel. w ł.) Od kOku 

ni daje się zauważyć spadek angielskiego fun­
ta, w  stosunku do dolara. W  dzisiejszych trans­
akcjach stracił funt dalsze 2 i pół punkta, no­
tując 421. Tendencję zniżkową funta tłómaczą 
wewnętrzną, niewyjaśnioną sytuacją Anglji.

Baiffii na tiałfzie noBtjorsKiei
N ow y Jork, 22 stycznia (Tel. w ł.) W  dzisiej­

szych transakcjach ujawniła się zniżka wszyst­
kich walut, dochodząca nawet przy niektórych 
notowaniach do wcale poważnych różnic. U trzy­
mały się jedynie przy tendencji słabej Zurych, 
Praga i ’ W iedeń. Znamiennym jest dalszy po­
ważny spadek korony duńskiej Notowano: 
Londyn 421, Paryż 4433/i-. Medjolan FoJłAj 
rych 1725Vś, Kopenhaga 1618 (wczoraj 1684), 
Sztokholm 2593, Chrystjanja 1375, Amsterdam

Konfiskata złota
(Telefonem ać nasz ego korespondenta).

Warszawa, 22 stycznia.. W czoraj wieczorem 
na głównym dworcu w  W arszawie przytrzyma­
no kilkunastu pasażerów z makami walizkami, 
w których znajdowała się w ielka ilość złota 
Złoto zostało skonfiskowane, a przewożących 
zatrzymano. Dziś właściciele złota w y leg ity ­
mowali się. Jak się okazało, złoto przewozi 
z Ło tw y  do Czechosłow-acji przedstawiciel an­
gielskiej firmy Johnson, obywatel austrjacki 
Benjamin Silberfeld.

Cło zostało w  sposób legalny opłacone (

Po Zamknięciu kroniki \
(s) PODW YŻSZENIE CEN LH LE 3A . D/.U w połu­

dnie odbyło się posiedzenie łmmuji <«ruiU£oaej, Ti* 
któiem  uchwalono podwyższyć cerę chieo* jasnogc 
na 556.000 z-i ] kg., ciemnego na Ffń-OOO. cenę bułek 
na 55.000 i 40 Ooó mk. Dei.ę obiadV urzędowych 
ustalono na 1 miljon n.k. K aw a w picnrswirzędriyeŁ 
restauracjach kosztuje 200.000, dla I I  i 111 kL odpo­
wiednio niższe. Ceny mie»a poeo&tają n'czmienione 
z powotiu stabilizacji cen.

(s) ILE  GM INA M. 1, ŁAJ O W A O TPZTM A  OD­
SZKO D O W ANIA  OD WOJSKOŚCJ. Dziś w pĄadnie 
oduyło się w magistracie posiedzenie komisji sza­
cunkowej dl? świadczeń wojennych celem przyzna­
nia gmir.ie m. K iakow a wynagn dzenia za zniszcze- 

^  •. i * .4 0 1 / przez kwaterunki wojskowo wikół miejskień przv
369o, P ra g a  ^90. W lodun 0.44, B t a resz t 4 J , Wawrzyńca i Wolskiej. Szkoły ee zajęti były
Bruksela 405. pYzez wojsfcp od wybuchu w ijny do dnia 11 iipca

1923 r. A  szysikie ustkoczenia ocenicno na kw ttę 
4 milja.rdy 891 miljonow 871 tys. 912 mk., wedbi| 
wmośc.i waluty z 11 .iipca 1923.

ZNIESIENIE KRAJOWEGO BiUR/ KO LE JO W E  
GO W E L W t WIE. r,-e l.w s *a  lelefcmują Xi*m: W «zo  
raj spst-da zlikwidowana ze względów  oszczędno-' 
ściow-yoh instytucja K ra jow ego p lUra Kolejow ego, 
która od szeregu lat n-tińałs przv Wctlzialc kraio 
wjrm. tgcncje bitfra przekazano dyrekcji holejcrwej 

URLCHOM1ENIE POCIĄGÓW  N A  L IŃ J I IW ANIE 
P U f I Ł — TERESIN . Ze Lwowa telefonują: W  ok*ę? 
gu dyp&kcji kolejow :j stanisławowskiej z dniem 
wczorajszyuł po usunięciu zasji śnieżnych został pod­
ję ty  ruch po cięgów na linii ‘ iwanie Puste— Teresin.

KO M UNISTYCZNE PISMO Wfa LV-'uWrIE. Zf 
Lw ow a telefonują nam: Wychodząca we Lwowio ko- 
munistycŁBS „Trybuna fśóbotniozś'1, k t.ra  wychodzi 
na razie co dwa dej, zapowiada, żc od najhliższycl 
dni wychodź'1 nędz’ 0 codziennie. Pismo to obejmu­
je obecn'e S suron diui^u. nio ma ineeratów, rozdaje 
i rozsyła pLmn betpl iLnie, nio tiudno więc domy­
ślać się, »hąd czerpie f »  dusze. W ydawnictwo to ma 
podobno nawet w  najbliższym zakupić jedną
z drukarń we Lwowie,

Frank łrancaskł dniej spada
N ow y Jork, 22 stycznia (Tel. w ł.) Mimo za­

rządzenia francuskich kół Finansowych i uspa­
kajające oświadczenia rządu francuskiego, 
frank francuski dalej spada. W  dzisiejszych o- 
brotach notoy/ano Paryż po kursie 443, co wo- 

i bcc wczorajszego notowania 45 l stanowi uby- 
j tek dalszych 8 punktów. Tendencja dla franka 
j jest nada! zniżkowa. Spadek franka francuskie- 
: go pociąga za sobą i spadek franka belgijskie­
go, k tó iy  w  dzisiejszych transakcjach stracił 8 
punktów, notując 405.

Dalsza zsayikii s a lu t » Paryżu
Paryż, 22 stycznia. Tendencja w  dalszym cią­

gu bardzo silna: Notują: Erukseia 9160, Londyn 
9560. N ow y Jork 2269, Medjolan 9750, Zurych 
389. Amsterdam 8 32. Fraga 00.50, W iedeń 
3250. r

GieMa wiedeńska
Wiedeń, 22 stycznia. Początkowe kursy dis papie­

rów małopolskich kształtowały się następująco: Sier-

S P R A W A  E M E R YTU R  U R ZĘ D N IK Ó W  P A N  
S T W 0 W Y C H . D iiś  odbyła się międzvnsinbt&' 
sterjalnA konferencja urzędnicza w  s p i s ie  za­
opatrzenia emerytalnego lunkcionariusły pań­
stwowych.
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Pow iększen ie
d o cksd fiw skar& u p aflstw a

Warszawa, 21 stycznia
Tymczasowe zestawienie wpływów polatków 

opłat skarbowych i monopolowych wykazuje, 
iż wpływy te już w grudniu poczęły znacznie 
się podnosić. Z pozyeyj dochodowych, które 
znacznie wzrosły, wymienić naieży przedewszyst- 
kiem wpływ  pod itków gruntowych, które z su­
my 128.16 miljonów w listopadzie wzrosły 
w grudniu do sumy 1,566.19-1 iniljonów. Dalej 
idzie podatek przemysłowy, który wzrósł pię­
ciokrotnie i dał w  grudniu 5,557.717 miljonów. 
Poważną pozycję stanowi również podatek ma­
jątkowy 1 493.716 miljonów. Z podatków kon- 
sumcyjnych podatek od‘ spirytusu dał 3,718.653 
miljonów, cuKru 921.063 milionów, węgla 738 621 
miljonów, oleju skalnego 800.224 miljonów, za­
pałek 205.368 milionów.

Za opłaty od patentów na w y ró b  i sprzedaż 
trunków wpłynęło w grudnia 432.150 miljonów, 
gdy w  listopadzie pozycja ta stanowiła 1.569 
miljonów.

Cło przewozowe dało 4,103.139 miljonów. gdy 
w  listopadzie 861.269 miljonów. Z pośród in ­
nych wpływów podatkowych najpoważniejsze 
pozycje stanowią, podatek aoadkowy 269.023 
miljonów, opłaty od wensli 245.536 miljonów1 
opłaty od rachunków 214.638 miljonów. sprze­
daż stempli 340.846 miljonów, różnych opłat 
urzędowych 835.599 miljonów.

W pływ  monopolu solnego w grudniu w y­
nosi 142 554 miljonów, monopolu tytoniowego 
1,496.-539 miljonów, z opłat wywozowych 628.846 
miljonów, z loterji państw. 7.500 miljonów. — 
Ogółem wpiyw y podatkow bezpośrednich w y­
niosły w grudniu 9,997.353 miljonów, gdy w li­
stopadzie pizynio3ły 1,957.760 miljonów, wpły­
wy zas z pouatkćw konsumcyjnych 7,170.957 mi­
ljonów, gdy w listopadzie wyniosły 2,496.245 
miljonów. —  W pływ y z ceł, opłat stempl. w y­
niosły 2,051 531 miljonów, gdy w listopadzie 
896.030 miljonów. —  W pływ y z opłat wywo­
zowych, monopolów i lo te iji dały w grudniu 
26.598.439 miljonów, gdy w listopadzie 7,459.291 
miljonów.

Znaczny wzrost wpływów wyraża się nie­
tylko w  markach, lecz przy przerrchowanin 
wszystkich pozyeyj na złote polskie, wedie od­
powiedniego wskaźnika. Podatki bezpośrednio 
dały w grudnia 11,656 845 złotych polskich, 
g ly  w listopadzte 6,147.701 złotych polskich. 
Podatki kousumcyjne dały w  gmdnia 8,361305 
złotycn polskich, gdy w listopadzie 7,838.634 
złotych polskich. Cła przewozowe, podatek spad­
kowy, giełdowy oraz różne opłaty od ubezpie­
czeń, weksli, dokumentu w, rachunków, należy- 
tości sądowych, spizedaż stempli, grzywny i inne, 
dały w grudom 2.392 071 złotych polskich. —  
OpLŁv wywozowe, monopolowe i loterja dały 
w grudma 19,847.604 złotych polskich.

Z zestawień powyższych wynika, iż pcslatk. 
bezi ośredrre wzrosły, biorąc za podstawę do 
wyrównań sumy złotych, prawie o połowę po­
datki zaś konsumcyjne, labo wykazują pewien 
wzrost, nie ciążą w  takim stopniu na ogóle 
ludności. Tosamo dotyczy monopolów.

?3stój ekonomiczny w Rosji
W ęgie l z Zagłębia Dońskiego nie znajduje 

odbiorów.
Z Moskwy otrzymała „Gazeta Lw ow ska" na­

stępujące informacje:
W  gospodarczem życiu Kosji sowieckiej 

stwierdzono ostatnio zastraszający spadek kon- 
sumeji wszelakiego rodzaju wyrGbów przemy­
słowych. Zjawisko to tem bardziej zasługuje 
na uwagę, iż jest ono rezultatem objawów eko­
nomicznych, właściwych nietylko państwu so 
wietów, a niemniej aktualnych i w  innych kra­
jach Mianowicie wprowadzenia w  życie walo­
ryzacji cen, oraz przejścia od waluty zdewa- 
luowanej do tzw  „tw ardej".

Jak wynika z danych, ogłoszonych na ostat- 
niem posiedzeniu „Naczelnej Rady ekonomicz­
nej", cała 130-miIjonowa ludność rosyjska nie 
jest w  stanie nabywać część teraźniejszej pro­
dukcji przemysłu rosyjskiego, mimo, że w y ­
da tnośe jego wynosi zaledwie kilka odsetek 
konsumeji przedwojennej. Najciekawszem jest,

że gw ałtowny spadek siły kupna nie pomijał 
również i przedmiotów najkonieczniejszego za­
potrzebowania, a to —  węgla, żelaza itp. Do 
jakich smutnych rozmiarów d iszło to zuboże­
nie ludności, rnoże świadczyć znamienny fakt, 
iż na wspomnianem posiedzeniu urzędowo roz­
ważano sprawę zaniechania i całkowitego za­
stanowienia dalszej pracy we wszystkich ko­
palniach w Zagłębiu Dońskiem. Ten „decydu- 
ją cy "  a iedynie m ożliwy w  obecnem położeniu 
środek zaradczy zaproponował oraz skwapliwie 
go bronił naczelny kierownik zarządu Zagłę­
bia Dońskiego tow. Czubar, który oświadczył, 
co następuje:

„W ytęży liśm y w  ciągu ostatnich dwu lat 
wszelkie siiy, ponieśliśmy olbrzymie ofiary ma­
terialne, aby odrodzić Zagłębie Dońskie, jako 
najpoważr iujsze źródło „adarnantów złotych". 
Byliśmy pewni, że wznowienie działalności te­
go zagłębia odegra decydującą rolę w  odrodze­
niu całego naszego przemysłu, stwarzając trwa­
łą podstawę do jego rozwoju. Osiągnęliśmy 
pewne wyniki: mamy teraz 120 miljonów pu­
dów zapasów węgła. *,.Adamanty“  te leżą je­
dnak odłogiem, absolutnie bowiem nie znajdują 
odbiorców. Siłę kupna i płatności obniżono do 
takiego minimum, iż nie skutkuje nawet w y ­
znaczanie p izez zarząd „bajecznie taniej ceny 
sprzedaży", a to: 12 kop. za pud (Ij. 72 kop. 
za m etryczny cetnar). Cena ta nie pokrywa na­
wet części kosztu produkcji, mimo to —  za­
pasy te giną od samozapalenia.

Czubecz dali j stwierdza, że wyjścia z tego 
rozpaczliwego położenia nie widzi, jeno tylko 
w  „świertowaniu“  (zaniechaniu roboty) całego 
zagłębia Ten sam stan stwierdzono i w  innych 
gałęziach przemysłu.

„Rada ekonomiczna", nie chcąc przyznać się, 
szczególnie w  obecnej chwili, do zupełnego ban­
kructwa całej akcji „odrodzeniowej", odrzuciła 
na razie projekt CzuDara o zamknięciu wszyst­
kich kopalń Dońskiego Zagłębia, wyłaniając 
równocześnie specjalną komisję dla ,,zbadania 
stanu oraz przeprowadzenia wszystkich zarzą­
dzeń" w  celu uratowania ginącego przemysłu...

E m fg fa r a c i  r n i c y  g i n ą  z
Dr. M. Ło7ynskij umieścił w  tygodniku ber­

lińskim „Ukraiński Prapor" wezwanie o pomoc 
dla emigrantów ukraińskich, gdyż g irą  z głodu. 
Głodują w ięc członkowie „Nacjonalncj R ady", 
b. urzędnicy dyktatury, studenci, wdowy i sie­
roty po oficerach U. G. A ., a dr Lozynakij ob­
winia społeczeństwo ruskie w  Małopolsce wscho- 
nioj, ze przyczyniło się bezpośrednio do tej nę­
dzy, gdyż stanowiskiem swojem wobec emi­
gracji zniechęciło Amerykanów do posyłania 
pieniędzy.

Przed tym zarzutem broni się „D iło ", stwier­
dzając, że jeszczu przed półtora rokiem „Rada 
M iędzypartyjna" w zywała em igrację do maso­
wego powrotu do kraju z wyjątkiem  kilku po­
trzebnych za granicą działaczy, lecz w e z w a ­

nie to Zignorowano. W ypiera się również „D iło " 
wpiywania na Amerykanów, a przyczynę zła 
w idzi w działalności dyplomacji ruskiej. „Cień 
14 marca 1923 —  pisze „D iło " —  będzie wieez- 
nio prześladować dyplomatów naszych, którzy 
dłuższy czas nie tylko sami żyli w  sztucznym 
śnie hipnotycznym, lecz także wszystkich i 
wszędzie karmili baśniami z tysiąca i jednej no­
cy. Lecz najgorsze w tem wszy st ki cm to, że 
daleko patrzący, dyplomaci nie zdołali nawet 
wywalczyć dla emigracji wolnego powrotu do 
ziemi rodzimej.

Artykuł p. L . w  „Ukr. Praporze" (organ Pe- 
tniszewioza) nazywa „D iło "  napaścią na spo­
łeczeństwo ruskie, a co do Amerykanów, to 
stwierdza, że „mniej i w ięcej polityczni emi­
granci, prawdopodobnie przez chroniczne bez­
robocie —  wyw ołali w  prasie amerykańskiej 
„taki dziki taniec wym ysłów, podejrzeń i insy- 
nuacyj przeciw krajowym  kolom, że to w  koń­
cu obrzydło i ziomkom amerykańskim tak, że 
aż publicznie zaczęli bronić się przed powodzią 
politycznej produkcji emigracyjnej.

Harden o W ilhelm ie II
Ostatnie studjum swoje o charakterze i czy­

nach eks-cesarza Niemiec M. Harden zatytuło­
wał; „M ały Nrron". Autor opowiada, ze 
kto ma odwagę niezależnego sądu, powinien 
przyznać, iż Neron, jak go przedstawiają T a ­
cyt, Swetoujusz i Ernest Renan, nie działał 
w sposób bezmyślniajszr od Wilhelma II. Po­
żar Rzymu, powiada Harden, był drobnostką 
bez znaczenia w porównaniu z pożarem świato­
wym, wywołanym przez cesarza niemieckiego. 
Neron w  dodatku miał odwagę położyć kres 
żywiołowi niegodnemu.

Następnie Harden opowiada o niezliczonych 
żartach, dowcipach i wszelkiego rodzaj'u „psich 
figlach", w jakich Wilhelm się lubował, wysta­
wiając na pośmiewisko swoje otoczenie. Mini­
stra wojny i szefa swego gabinetu wojskowego 
wyzywał wobec licznego zgromadzenia od „sta­
rych csłów" i „idjotów“ , księcia Biiiowa mie­
nił „najnędzniejszym obłndnikiem, jaki istniał 
od Cezara Borg ji"

Cesarzowi wciąż przychodziły do głowy naj­
bezsensowniejsze pomysły. Tak n. p. pewnego 
razu projektuje wycieczkę incognito do Rosji, 
w celu dokonania nieoczekiwanej inspekcji pułku, 
którego był pułkownikiem honorowym. W  sto­
sunku do swego pułku angielskiego stał się tak 
dokuczliwym, że król Anglji widział się zmu­
szonym wyekspedjować go do Indyj.

K ilka razy dzienn e zmuszał, powiada Harden, 
na dworze swoim starych generałów i młodych 
Doruczników do całowania swojej ręki. Wymagał 
od szefa swego gabinetu wojskowego, hr. IIul- 
sen IlaeselePa, żeby wystąpił w roli „prima- 
balleim y" w  balecie, dawanym w pałacu księ­
cia Fursteuberga. Stary generał dostał uderze­
nia do głowy i umarł ze wstydu po pierwszym 
tańcu, podczas gdy cesarz zabawiał się znako­
micie.

Studjum swoje kończy Harden w ten sposób; 
„Gdyby naród nhmiecki mógł wreszcie uznać, 
że znosząc przez trzydzieści lat z cierpliwością 
barana rządy tego cesarza, o którym matka mó­
wi: a, ze jest pełen pychy, stał sie on sam —  
bez udziału „podłości o b c e j"— winnym upadku 
Niemiec, byłoby to dla ich przyszłości prawdzi 
wym promykiem świata; dla tego, żo naród 
niemiecki me chciał zrozumieć cię>kiej winy 
swego trzeciego cesarza w sprawie wywołania 
wojny światowej, świat podejrzewa Niemcy 
o wspólność z nim".

Pr*y ł XŁ6awach, tkłcdkaoU 1
pwdSthjmy
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Z  s  © p © r i * i
Sfaejoa iy-inwskl. — Ee .a krakowskich 

zawodów narciarskich.
Z  prasy sjouistyi-znej dowiadujemy się o zamie- 

rzouem urządzeniu przez krakowską „-Mukabię" 
„O lim piady" żydowskiej w  Krakowie, jak  również 
o budowie stadji.na żydowskiego w  grodzie podwa 
we'skiixi, celem uraczenia 3 5-letniugo jubileuszu 
lego klubu. Powołcno do życia komitet, na czele 
k tón go  stanął p. Leser, wydawca 1 redaktor w y­
chodzącego po polsku „Tygodn ika  Sportowego" oraz 
szereg innych os.it, mniej znanych z działalności 
sportowej, zato daleko więcej z działalności poli- 
tycznsi. Bo też cata ta impreza ma w pierwszym 
rzęuzij zn .czeuie czysto polityczne. Zaoroszono 
więc sjonistęcznych działaczy n ie r  lko z Polski, 
ale i z innych krajów  —  prawdopodobnie przy judzie 
więc Hakoan w.edońska, ŁDkkaM praska i w iele 
innych, ni© licząc delegatów szeregu klubów ży- 
dawskich z całej Polski, k tórych — jak  wiadomo —  
j-s t  już grubo więcej, róż polskich. Znając solidar­
ność społeczeństwa żydowskiego, a przytem  dema­
gogiczną ruchliwość sjonistów, nie ulega w ątp li­
wości, ż© odezwa szumni© nazwanej „egzeku tyw y" 
do społeczeństwa żydowskiego odniesie skutek i być 
może w niedalekiej już przysiłości K raków  posia­
dać będzie trzy żydowskie parki sportowe, wzorowo 
urządzone, dwa zaś poiskie, „C racovii“ i „W is ły " ,  
będą nadal zaniedbane z powodu braku funduszów.

Poniew aż w  niektórych pismach ukazały się nie- 
zasłużenie ujemne krytyk i o ostatnich zawodach 
narciarskich w  Krakow ie, otrzymujemy od komitetu 
zawodów wyjaśnienie, które brzmi; Organizacja 
zawodów niedzielnych n iewątpliw ie wykazała pod 
pewneini względam i braki, spowodowały je  jednak 
okoliczności, które poniżej przedstawiamy.

W obec niestałych warunków śnieżnych w  K ra ­
kowie i konieczności urządzenia zawodów najpóź­
niej w  ostatnią niedzit-.lę przbd wyjazdem  zaw od­
ników na Olimpjadę, organizatorzy, po uchwale 
Kom isji sportowej Polskiego Związku Narciarskiego 
w tej sprawie, musieli przygotować zawody w  ciągu 
trzech dni.

Skutkiem tego powstała niemożność powołania 
dostatocznie licznego komitetu organizacyjnego oraz 
konieczność zwrócenia wszystkich Bil dla przepro­
wadzenia strony zawodów techniczno-sportowoj, za ­
miast techniczno-widowiskowej. Mimo, iż ciężar ca 
łej pracy opierał się na dwóch w zględnie trzech 
osobach, nie możua mówić o braku wszelktej o rga ­
nizacji, gdyż o programie zawoaów zawiadomiono 
publiczność snecjulnomi a fiszam i, a przez rozkła- 
i punktualność tegoż w idzow ;e nie byli narażeni 
na długie i daremno oczokiwauie. Brak było je d y ­
nie należytego opanowania publiczności, do czego, 
niestety, me wystarczyła setka żandarmów i kond 
nych policjantów.

Rozmaitości.
W Y K Ł A D Y  L IT E R A T U R Y  P O L S K IE J  W  R Z Y ­

M IE. Z R zym u donoszą 18 bm. Onegdaj w  tu tej­
szym  un iwersytecie odbył się p ierw szy  w yk ład  li­
teratury polskiej pro f. P o llaka . W yk ła d  zagaił 
dziekan w ydzia łu  filo zo ficzn ego  prof. N ico la  R o­
sta. P ro f. P o llak  m ów ił o ogólnych  stosunkach 
kulturalnych W ioch i Po lsk i. T em at ten będzie 
om aw iany na kon ferencjach czw artkow ych . W  
piątki odbyw ać się będą kursa literatury, k tóre 
zaczyna ją  się dzisiaj w yk ładem  o  M ickiew iczu . 
N a w yk ładz ie  obecny by ł poseł Zaleski, radca 
Perłow sk i, prof. Panunicli z instytutu orjentahie- 
go  oraz publiczność w ioska i polska W yk ład  
p rzy jęto  bardzo przychyln ie.

U P O S A Ż E N IE  U R Z Ę D N IK Ó W  P O L S K IC H  W  
G D A Ń S K U . Począw szy  od dnia 1 listopada 1923 
funkcjonariusze polscy  na obszarze w. m. Gdańska 
otrzym ują uposażenie w  guldonach gdańskich, Za 
llczk i w yp łacone od  1 listopada w  m arkach nie 
m iockich m ają być przeliczone na gu ldeny gdań­
skie w ed ług relacji gu ldena do m arki n iem ieckiej 
w  dniu wprowadzen ia guldena na g iełdę w  Gdań­
sku.

N O W Y  Ś R O D E K  P R Z E C IW  S Y F IL IS O W I Jed­
na z najw iększych  pow ag  lekarskich Paryża , pro­
fesor F leu ry  zam ieszcza w  ostatnim  „F ig a r o "  ar­
tyku ł w  sp iaw ie  ostatniego odkrycia  dokonanego 
przez parysk iego profesora Tcurneau, k tóry , jak  
już k rótko doniesionio, w yna lazł now y środek, le ­
czący syfilis ,-'nazw any przezeń S tovarso i‘em.

P ro f. F leu ry  pisze m iędzy innemi: „B ystrość .i 
w ytrw ałość  francuskiego uczonego odn iosły zw y 
cięstw o ostateczne nad tą straszliwą chorobą. N ie 
jest już przesadą tw ierdzenie, że każdy obarczo 
ny syfilisem , m oże być uleczonym  zupełnie, oraz 
że Im żdy, k to chce uchronić się przed zarażeniem  
się syfilisem , m oże to uczyn ić!1.

N o w y  środek góru je  mul dotyehezasuwem i swą 
n iety lko leczn iczą, lecz i p ro filak tyczn a w łaściw o­
ścią.

OSCBY:
Stary S t ie g l i t z ........................... Ignacy Berskl
uon K rp p le r ............................... Leopold Zbnckl
Mania Siupsuińska 1....................Kazimiera Skalska
Tum balska...................................Anieia Kolman
Zygmunt Paluszkiewicz . . . .  Kazimierz Szubert
Łypko  ........................... Mieczysław Winkler
Sędzia  ............................... WładyBław Itatschka
W o ź n y .......................................Maksym ii jan Cybuisk
Protokolant . . . . . . . . .  Micha* Melina

Beżyser: Si. Turski,

I I

s m m  uujscji
M in ja tu ra  w  1 o d s ło n ie , n a p isa ł Jah.

OSOBY;
U c z o n y ...........................................Franciszek Wysocki
M ark iz...............................................Ludwik Sempoliński
M a rk iz a ...........................................Maryla Martówna

T ań ce  i e w o lu c je  u ło ż y ł  b a le tm is trz  B, W o jn ar.

Reżyser: Z. N osk ow sk i.

I I I )  P A H A  RZURBYNC W —  taniec egzotyczny, od­
tańczą pp. ltella i Kownacka.

IV ) ZOFJA O RBYW SLA —  Piosenki aktualne.

V ) TADEUSZ rflE N M iS Ł  —  Recytacje.

V I) PU5YBU1 I  FANtdrJKA —  odtańczą pp. E. Woj- 
nar i M. Martówna.

VII) P I S n m  K R TK G W S K I —  wykona St. Tm ski

V III) P P r KO ZŁO W SKA i  -JiUWPGŁINSHI —  Piosenki 
i duety taneczne.

Zakończy:

sx ser]# „ h r a b in y
p. t, „N A D  N IE ŚW IE ŻĄ  M o KIł Ą "

Film bez okranu: Układ i scenarjusz Z. Nowakowskiego

Confćrenoierzy: T. T ru n k ie l, A . K w ia tk o w s k i.

Orkiestra pod kierunkiem prof. Z. Szellera.

Początsk o godzicie S-mej wiesza;.

ffUC-łsUl Teatr OPERETKA
Z rze c z e n ie  A r ty s tó w

.tg,Krakowie, Rafgki I I .  Tsief. JOBb.
W e w to reh  22 i w e  śro& ą 2 ?  s ty czn ia  1914 r

SZC2ĘSC1E KERV
DuerdHa w 3 ahi. Gil&eriii, tłśm. il/.RapccHi (syn)

OSOBY: 
I Riar di Campozez, prezydent

Odpow iedzialny rt-iukior:

M I C H A Ł  KG N C P ! fc K  T,

R&EATUARY TEATRÓW Mili,'.SOCH:

Y E & T f l  ^ B A G A T E L A
Ci

7/e w to re k  22 t w e  ś ro d ą  23 s ty czn ia  1924 r

NOWA REWJA
UH

Edmund Karasiński

Ludwik Sompolińskl 
Janino Kozłowska 
Kazimierz Ostrowski 
Sttfan Laskowski 
Edward Kewera-llewski 
Wiktor Bojnarowsk. 
Janina Kwiecińska

S T S H G L S T 2  i K  B P Ł i K
JAKO OBROŃCY SADOWI
drnieska w  1 odzi., a zp ls il przyjasisl S łis jliłz z

Liąuadcr 
Matias Gisebiucht, konsul
■ L ięuador...................................

Toia, |Ogo c ó r k a .......................
IGron U d o .........................................
iLron K u r t ........................... ...
ó krelarz p re zy d en ta ...............

yrektor podróż, biura „Globus"
„ella Sanden...........................  .
Urabia Udwerdo . . . . . . .  * * „
i r e z e w .......................................  + * „
nak .iuosen .................................. t  „
c ze lou rg ..........................   * * „
,-lla, pokojów ka......................... Leonja Rapacka
u ż ą c y ........................................ Andrzej L a c k i

o y .  . . . . . .  . « . . . ,  „  .
-iner.............................................Zbigniew Opolski

Todróżni, urzędnicy biura, goście.

Ł t 1 w biurzo podróżuem „Globns". Ak t II  i III 
w hoiin hotelowym nad morzem.

iLńco i ewolucie układu EUGENJŁJSZA WOJNAR1

W  akcie II:
Pucybut i panienka w wykonaniu Maryli Martówny 

i Euqenjusza Wojnara.

'uknie p. J. Kwiecińskiej z pracowni 
Kiaków, ul. Karmelicka ż!8.

, W , A i a  A "

a pe lm is trz : A. Rapacki. Reżyser: L  S f “ D o liń ski

?oczą4ek punUiaa!aie o jt dz 8 wieczór
Bilety B.r do nabycia w Kasie zamawiać n firmy .Jabodi 
(dawniej R. Herhczka), plac Marjarki I, od godz. 9— | 
. od S— 5 popoł. Wieczorem od godz. 6-tej przy kit- i, 
w Teatrze. W  niedziele i święta bilety oą do nabyc^ 
tylko w kasie teatralnej od 10 rano da d i pół wioczó

y m - n r a w  '“ n ">  ns-waaauuM,"1 oji/.ju, a an

P « . i £ T A  D O  Z Ę 3 C  W  u l  « M g i  i w f  i ' m m *  P A S T A  D Ó  2 Ę B O W

P R O S Z B K o o  Z Ę B Ó W  & L  1  W  &  B  M  M  H ?  J C  P R O S Z E K  1 3 0  Z Ę B Ó W
W O D A  D O  U S A  *¥ 2 3 X 2 0 ?  T L T  a  W O D A  D O  1 3 T

Dc n. ibycia, we wszystkich pei»fumepjach, aptebAoh i dpofjueipjaoh. Laboi»ator*jum ,.Ł£Oh 9 Kraków,
’ G m in a  u  y z n a n io w a  i z r a c i i r a a  w  K * 'a :ta '.vS e  r o - y i s u j i

na roboty murarskie, ciosielskio i kanalizacyjne w barakach przy szpi 
talu izraollckim w Knkow io Podm ia wuosió należy do dnia S iutegc 
ie94 r. włącznie do dziennika podawczcgo gminy izraelickiej w Krako 
wio, dzio chższo warunki i przedmiar robó, przeglądnąć mot.na 
Kraków, d. 92 stycznia 19n>;j r. Za ITezyJ H izr. w Kraitow.e

14.j -di i  u

'H a ja U rsc i 4 n a :w,cjU3ay

POillii BfiliK lii UHERyCE
z a w ia d a m ia  sw o ich  s z a n o w n y c h  Klientów w Polsce, ze w yprana 
natychmiast w  dolarach przesyłki dla ich rodzin w  kazaoj 
części Polski. Komunikujcie się ze „woimi w Ameryce, ażeby 

pieniądze tyUo prz z ten Dank p r ze k az y w ali .
Ka czele tego Pankn stor znany Jan F» dmalski jako prezes 
i Angnst J Kowalski jako kasjer. —  Zasony tero Banku wy­
noszą przeszło 90 miljonów doiaiów. —  Wszelkie tranzakcje 
handlowe i przemysłowe załatwia nasz Bank przez departamen.

zagraniczny, sprawnie, tamo i jak najskrupulatniej. 
Reprezentantem naszego Banku na Polskę jest p. Lud© r l r  

C hęcińsk i, P. £L K. P. W a rszaw a , a • k ie la ń s k  10.

T3ie flortli Western, Trust &  Saafings Bank
1201! Silwauhje Avcmue CMCIiiC, Ilf:noi3

Adres kablowy: N o rw e s t  C h icago

O S Z ®  H i ® ,
Wskutek podwyżki cen węgla, uchwaliła k misja ga- 

zowo-t-iektryczna, ua '.osietlzcnin w dniu 18 siyczrua b. r. 
pods awuwą cenę prądu elektrycznego dla lokali

m k p . !
Od ceny powyższej udziela się następujące opusty; 

dla mieszkań prywatnych i klatek schodowych 25%  opustu.
„ motorów...............................................................50%  „

Od dnia 21 stycznia b. r. sprzedawać będzie Elektro­
wnia miejska w swych miejscach sprzedaży bony na prąd 
na okres I-szy 1924 po powyższej cenie
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D y r e k c j a  E l e k t r o w n i  m i e j s k i e j  

i v  K r a k o w i e .

C A ŁY  K O TtPLE T

M  O icK A C  E ?
Cuny stale idą w górę, podróż droga 
i  uciążliwa, więc pospieszcie z zakupami, 

aby potem n ij przopłacaći 
Wysyłam każdemu pocztą zu zaliczką

Z  14  S Z T U C Z E K  T b T A B l ,
to znaczy: 1 sztuczkę dobrego towaru ra  całe ubranie męssie, 
1 szt. na całą damską suknię, i  ręcznik, 6 chusteczek do nosa, 
1 parę pońoioch dourjoh, 1 parę skarpetek, 1 chustkę na głowę 
i 2 sz" alki dobrycb nici do szycia. Wszystko razim tylko za 
4o miljonów mkp., W wyzszym gatunku za óO miljonów mkp. 
Ceny podane z zastrzeżeniem, w razio dalszogo spadku mai d  ta- 
kowt będą podwyższone. Zamówienia wraz z zadatkiem w kwocie 
5 miljonów map., radzimy natychmiast wysłać pod adiestm: 

S K Ł A D  F A B K Y C Z N Y  1 ». B P Y L  iV  L O D Z I .  
Uwaga: Ci zaś, co nadeśią pieniądze za cały komplot zgóry, nie 
pono.zą żalnyoh kosztow przesyłki. — Przyjeżdżających do Łodzi 
prosimy o odwiedzenia naszego składa: M . K r y l  w  Ł o d z i ,  

c ii. P i o i r k o w s k a  5 3 ,  w podwórza. 121

P o s z u k u j®
w Krakowie trzypokojowego 
mieś/kania z komfortem. Za­
płacę miesięcznie równowar­
tość 120 franków szwajcar­
skich. Odpowiedź: Dr llollaen- 
der Henryk, Tarnów, Kan- 
torja 19. i4s

■ ta ra  wózki dziecięce kupuję 
)  Kraków, ni. Mikołajska 7. I  p.

^B r-iW aiy, bielizna, pończochy 
Asa skarpetsi, rękawiczki skórkowe 
Kamizelk i, najtaniej „Au Boi 
Marche* Kraków, św. Tomasza kC 
róg Szpitalnej, 129 3

M U tyń u V ’any buchalter bilansi 
s i l  sta. korespondent, poszukuje zs 
jęcia popołudniowego. Zgłoszeni 
pod „W ytrawny" przyjmuje L ra  
karnia Literacka, nl. Jagielloński 
1. 10. 2665

Sypialnie, jadalnie, gaoinety, salony, krzesła, fotele, 
bujaki, umywalnie, taburety gięte, łóżka żelazne, 
wózki dziecięce oraz meble biurowe sprzedaje najtaniej

EIE3EBP BMffiJCiWACMS
K R A K Ó W ,  U L .  Ś W .  K R Z T Z A  L .  3 .

An huczne:t/

Sekretarz, szafa, łóżko, nocna szafka 
okazyjnie do sprzedania.

W  Drukami Ljierackłe! w  Krak-owla, td. Jagiellońska L  1P 8 z-dc drukami U. K . Górski


